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Minister Zaleski 


u premjera Prystora. 
WARSZAWA, 23,10 Wczoraj w godzinach 


popołudniowych premjer Prystor przyjął 
ministra Zaleskiego, który 
premjerowi obecną sytuację 'aa terenie mię 
dzynarodowym i zdał relację z rozmów ja- 


ryža. 


przedstawîł 


Rok VIII. Nr. 293 4 


Międz 


minalnej wysłał wczoraj drogą radjową 


ŁÓDBZĘIE PIECZYWO DLA WARSZAWY. 
Strajk piekarzy stołecznych. 


Warszawa, 23.10 — Proklamowany | nia, by zabezpieczyć rynek aprowizacyjny 


wczoraj strajk piekarski 
faktycznie dopiero dzisiaj 
Strajk zagraża 

wszystkim większym piekarniom 
polskim i żydowskim. Czynione są stara- 


wieczorem. 


rozpocznie Się | przez ułatwienie przywozu pieczywa z in- 


nych miast. Tym sposobem Łódź nia naj 
więcej szans doraźnego zaopatrywania sto 


licy'w pieczywo. 


Polscy eksporterzy trzody chlewnej 
udają się do Wiednia. 


Warszawa, 23.10 — W dniach najbliż- 
szych udaje się do Wiednia delegacja eks- 
porterów trzody chlewnej. Ma ona za 
zadanie przeprowadzić na miejscu roko- 
wania z przedstawicielami gremjum ko- 


misjonerów wiedeńskich w sprawie usg- 
pięcia trudności 

przy eksporcie do Austrji 
i powiększenia kontyngentów przywoze- 
wych. 


Nowy prelim narz budżetowy. 
FUNDUSZE SPECJALNE. 


WARSZAWA, 23.10. Nowy preliminarz 
budżetowy prócz trzech zaadniczych grup: 
(administracja, przeds'ębiorstwa i monopo 
le) posiada nowy dziuł tak zwanych fundu- 
szów specjalnych, których ilość wynosi 15. 


Dotychczasowe budżety poeiadały 20 
części, obecnie z racji skasowania Minister- 
stwa Robót Publicznych i Ministerstwa Re 
form Rolnych iłość ta zmniejszy się do 18. 


Kapitan Karpiński przyleci do Warszawy 
w poniedziałełx. 


STAMBUŁ. (Put) 23,10 Kapitan Karpiń | lotnisk prowincjonalnych. 


eki startuje dzić rano tj. w niedzielę ze Stam 
buła i w razie sprzyjających warunków lotu 


f dotarcia do kraju wyląduje na jednem z Iuisku cywilnem w Mokotowi 


godz. 15.30. Lądowanie ma 


Do Warszawy przyleci w poniedziałek o 
„pe na lot 
e. 


NIESPOKOJNA NOC POLICJANTÓW. 


„SZMAJĄĆ I JEGO KOMPAN 


Łódź, 238 października. W dniu wczo- 
pejszym łódzkie władze Śledcze przekaza- 
ly władzom sądowym dwóch niebezpie- 
zznych przestępców, którzy niebawem sta- 
ną przed sądem doraźnym. Są to 24- 
letni Bronisław Wolski, zamieszkały przy 
ulicy Zgierskiej 132 oraz jego przyjaciel 
niejdki 28-letni Mieczysław  Ciosiński, 
znany w świecie przestępczym w Łodzi, 

pod pseudonimem „Szmaja”. 
Obaj mają za sobą bogatą przeszłość kry 


ników. Ukryci we wnęce bramy wywia- 
dowcy wyskoczyli znienacka j wezwali 
nieznajomych do zatrzymania się. Jeden 
posłuchał wezwania, drugi natomiast, 
ostrzeliwując się, począł uciekać. Po- 
wstało zamieszanie, z którego skorzystał 
zatrzymany i zmieszawsy się z tłumem 
zbiegł również. W godzinę później, około 


h 


CENY OGŁUSZEN 
reed tskstięm L ). lsz slrono W g 
m W 0w ilam SIrona 5 talu w teki 
u gr. oekrologi 5 gr. 
arnów 


<wyczniiue IE g 
«trona WU irubne lz Sr 4a ws 
BZ, dla poszukują yci 
taJrminiejsze 

8zżrobot i at 
+ GU proc drożej; 
ae i turójkolorowe o IU proc 
48 termin druku 1 treść 

<aministrucja nie odpowiada P. K. C 

Nr Bwa. 


pracy W i 
LA gt. di 


Ugiuszelin Jwunwvioruw 


Jgioszenie 


UBIUSZENIE ŁUZPTANIEZ 
iroże| 
ogtosze 


Łódź, niedziela 23 października 1932 r. uee WY KZSEARZERADRRAKC 


arodowy oszust 


naraził szereg banków warszawskich 
NA $TRATY W WYSOKOŚCI 20 TYSIĘCY DOLARÓW. 


Berlin, 28.10 (specjalna wiadomość | depeszę do dyrekcji policji kryminalnej 
kie przeprowadził na terenie Genewy i Pa | „Echa*) — Szef warszawskiej policji kry 


niemieckiej w Berlinie zawierającą 
list pościgowy, 
poszukujący międzynarodowego oszusta 
czekowego, który naraził szereg banków 
warszawskich na straty sięgające sumy 
20.000 dolarów USA. 

Oszust w wieku 25 do 30 lat posiadał 
dowody osobiste, wystawione przez sekre 
tarjat generalny Stanów Zjednoczonych w 
Waszyngtonie w dniu 9 października 
1932 r. za nr. 558.666 oraz dowód osobi- 
sty wystawiony przez generalny konsulat 
niemiecki w Nowym Jorku z datą 15 
sierpnia rb. a wizowany przez konsulat 
polski. 

Dowody te opiewają na nazwisko Ed- 
warda Dawida Quinna, kunca. 

Jak: donosi nasz koresnondent  oszu- 
stwo dokonane zostało w mniejwiecej ta- 
ki sposób: Quinn ziawił sie w newnvm 
banku z czekiem Towarzystwa The Cu- 
nard. Steam Shih Comnanv Limited, opie 
wającym na dolarów USA 100. Czek ten 
został wvypłaconyv... Podobnie Quin ziawił 
się z podobnemi czekami w innych insty- 
tucjach bankowvch, «dzie również 

podiat nowsżre sumy, 


oaółem sieraiace 20.000 dolarów. Eks- 


| pertyza czeków wykazała. że zostały one 


podrobione w sposób mistrzowski przez 


pewną międzynarodową organizację fal- 
szerzy czeków. 

Według wszelkiego prawdopodbień- 
stwa rzekomy Quinn zdołał przejść spo- 
kojnie granicę niemiecką i skryć się przed 
poszukiwaniami policji polskiej, Jak wy- 
kazują nici śledztwa oszust musi posiadać 
na terenie Niemiec licznych wspólników 
zorganizowanych w sprawną bandę fał- 
szerzy czeków. 

Berlińska policja czyni usilne poszuki 
wania za fałszerzami, 


Aresztowanie 


posła Sołtysiaka 
w Toruniu. 
Toruń, 23.10 (Ttel. wł.) — W związku 
z rewizjami OWP aresztowano tu sekre- 
tatarza Stronnictwa Narodowego poske 
Sołtysiaka. 


= 
Tom Mix 

ciężko ranny, 
HOLLYWOOD (Pat.) 23.10 Znany aktor 
filmowy i jeździec Tom Mix spadł ze swe» 
go konia „Tony* tak nieszczęśliwie, że od- 
niósł ciężkie runy. Wypadek ten miał miej 
sce przy nakręcaniu filmu. Tom Mix odzy« 
skał przytomność dopiero po 7 godzinach. 


Zjazd komunikacyjny w Warszawie 


CHWALI ŁÓDZKIE TRAMWAJE 


Warszawa, 28.10 — Wczoraj zakoń- 
czyły się obrady ogólnopolskiego zjazdu 
komunikacyjnego. Zjazd powział szereg 
uchwał domagających się utworzenia przy 
Min. Komunikacji specjalnej rady komu- 
nikacyjnej z udziałem przedstawicieli 

komunikacji lokalnej, 
celem usunięcia szkodliwej konkurencji 
pomiędzy rozmaitemi rodzajami komuni- 
kacji. 

Komunikacja autobusowa winna być 
tworzona na ważnych szlakach drogą kon 


cesjonowania. Szlaki niedochodowe Jecz 
ważne winny być subsydjowane przez 
państwo. Miastom wydzielonym należy 
zostawić prawo decyzji o polityce komu- 
nikacyjnej 


na własnym terenie. 


Zjazd domaga się od rządu jak najszyb- 
szego wydania rozporządzeń wykonaws 
czych do ustaw komunikacyjnych. Za 
wzór racjonalnie postawionych warszta: 
tów tramwajowych zjazd zalecił uważać 
tramwaje łódzkie i warszawskie. 


O OO WE O EO a 


Wziąłem kamień i uderzyłem... 


Gałązka skazany na bezterminowe więzienie. 


WARSZAWA, 23.10: Drugi 
w ciągu iat 

Oskarżony W'udysław Gałęzka jest ty- 
pem patalogiczaym, Nie znać'na nim naj. 
mniejszego przejęcia się swym losem. 

Na rozprawie podsądny zachowuje się 
tek, jakgdyby był sprawcą jakiegoś figla, z 
którego mu się tłómaczyć. Uśmiech nie scho 
dzi mu z ust, a w pewnych momentach wy- 
bucha śmiechem na wspomnienie różnych 
epizodów, poprzedzających zbrodnię. 

Zresztą nie jest to stały nastrój oskarżo- 


sąd doraźny 


godziny 4, przy zbiegu ulicy Zawiszy i | "ego- Były chwile w więzieniu, że popadał 
Franciszkańskiej dwaj policjanci mundu- |W depresję i wówczas szalał, zudając sobie 


rowi 
zatrzymali dwóch osobników. 


uszkodzenia cielesne. 
Zdobywszy kawałek szkła, Gałązka po- 


Korzeń mówił: „Kiedyś frajer, to nocuj'* 
Położyliśmy się na jednem łóżku. 


On obok mnie usnął i strasznie warczał, 
Ibo już był stary. W nocy przebudziłem się. 
|Falę papierosa, bo tak zawsze robię. Ko- 
rzeń obudził się i też pyta, co robię: Mówię 
że palę. Jak się wtedy zamyśliłem, przypom 
niała mi się żona, rodzina, wziąłem kamień, 
leżący przy kuchni i uderzyłem  Korzenia 
dwa izy po głowie. I tak stanąłem nad nim 
i patrzę: Co ja zrobiłem? Widzę, że zabiłem 
i myślę:przyjdą, zobaczą: Więc żasłoniłem 
|okno dywanem. Nie wiem co ze sobą robić. 
Powyrzucałem tytoń ze sklepu. Później wzią 
łem z szuflady 145 złotych. Ale jak ja go 


_ Morderca właściciela sklepu przed sądem doraźnym. 


gaąć do piwnicy i podkładać poduszkę, to 
n:e. Frzecież on tki ciężki. I poco mu była 
ta peouszka? 

Następnie oskarżony opowiada, jak zam 
knęł mieszkanie na klucz i wyjechał do War 
szawy, 

— Czy oskarżony lubi wypić? 

— Oj, lubię strasznie. Taką mam w tem 
przyjemność, że nie wiem. Wszystkobym od 
dał. Dla żony to specjalnie śmietanę przyno 
sitem: Taka już była, wędliny jeść nie chcia 
ła, to jej przynosiłem śmietanę. Nu, masz, 
jedz. To jadła. 

Gałązka ciągle smiejąc się, opowiada, że 
gdy go żona opuściła, rozpił się. 

Gałązka zaledwie umie się podpisać i jest 


minalną i niejednokrotnie byli karani za 4 | Zadłem do piwnicy? Nie mogę sobie zupeł 
rozmaite przewinienia. Wielce obciążają | Jeden z nich jednak wyrwał się i strzela- | krajał się, w ten sposób, iż przeprowadził od |nie wyobrazić. To przeci2ż tuki ciężki męż- 
cy materjał każe przypuszczać, iż obaj | jac do policjantów. z rewolweru zbiegł, |szyí do nóg systematyczne liaje zn linją i cia | (żyzna Dlaczego ja mu położyłem poduszkę 
niewątpliwie zawisną na szubienicy.. W ; Zatrzymanym okazał się właśnie Broni- |ło jego jest polinjowane, jak zeszyt: Innym | joq giewę w piwnicy? s 
nocy z dnia 18 na 19 bm. posterunkowy | staw Wolski. Za zbiegłym Ciosińskim vel |znów razem bił głową o kaloryfer, raniąc X: styłodniezęcy: 7 
IN komisarjatu policji przy zbiegu ulicy | „Szmają* zarządzono poszukiwamia, któ- |się w czoło. nir pamięta? y 
Cegielnianej ; Bałuckiego rynku natknął | re doprowadziły do ujęcia przestępcy w Przed rozprawą obrońca adw. Hofmokl 
się na dwóch podejrzanych osobników. | jednej ze znanych melin złodziejskich na | Ostrowski wnióst podanie, w którem prosi 
których usiłował zatrzymać celem wyle- | Bałutach, Obaj przyznaj się do trzech |o powołanie świadków w celu ustalenia nie 
pitymmowania. W odpowiedzi obaj niezna | wystąpień przeciwko  funkcjonarjuszom | normalności podsądnego. 
jomi przewrócili władz bezpieczeństwa. Obaj wybierali Na pytanie, czy zamordowany rzęził w 
policjanta na ziemie, się na „grubszą“ robotę, gdyż znaleziono | czasie wynoszenia go do piwnicy Gałązka za 
bobili go tepemi narzędziami i zrabowa- | przy nich łomy itp. narzędzia złodziejskie. |nióeł się śmiechem. 
wszy rewolwer zbiegli. Tejże nocy. około | Od Ciosińskiego odebrano również rewol- -—— Czemu to mt być takie śmieszne? — 
godziny 8 dwaj wywiadowcy Urzędu Śled | wer systemu „Nagan* zrabowany napad- | pytał obrońca. 
czego, bedący w służbie vatrolowei na uli- | niętemu policjantowi. — Ano, śmieszne, żeby trup mógł rzęzić 
ty Łazjewnickiej zauważyli dwóch osob- —oo— Przewodniczący odczytał krótki akt os- 


OZ SIE CET SEE CEC EE EE Ew |karżonia, Gałązka przybył do właściciela 
A> sklepu pod Jzb'onną Józe”a Korzenia, trak 
Miejsce katastrofy pod Temeszwarem. 


analfabeta, 
WYROK. 

O godz. 10 min. 30 wieczorem zapadł w: 
rok mocą którego Gałązki skazany został na 
bezterminowe więzienie, Skazany przyjął wy 
rok z głapawym uśmiechem na twarzy” 


—_— m 


Wizz osko.żony tego 


— Że zabiłem pamiętam, ale żeby go cią 


—— m0 aiai 


w Sądzie Najwyższym. 

WARSZAWA, 23.10 W poniedziałek Sąd |razie zbadana będzie strona formalna. Z o 
Najwyższy rozpatrywać będzie dwa protesty | kręgu tego weszło do sejmu czterech posłów 
przeciwko wynikom wyborów do sejmu z o- |z BBWR : Ze Stronnictwa Narodowego je- 
kręgów Radom — Końskie— Opoczno. Na lden i 2-ch z Centrolewu, 


uN 


tując o wynajem lokalu, Przenocował, a ra 
no dokonał zabójstwa, rozbijając sklepika 
rzowi głowe kamieniem: Dokonawszy mor- 
du, zabrał 145 złotych, które zużył na kup- 
no nowego ubrania, wódkę i jazdę taksów 
ką. 

— Czy oskarżony przyznaje się do winy? 
—zapytuje przewodniczący. 

— Tak, przyznnje się do zabójstwa. 

— Jak to było? 

— Ano, siedzę sobie na przystanku, a tu 
spotyka mnie wychowaniec zmarłego, który 
mówi: „On mnie wypędził, ale ja porywa- 
łem szinchety i go zabiję”. 

Mówię mu: „Co chcesz zrobić, będziesz 
za to siedział“. To było w czwartek. 

Poszedłem sobie do lasku, bo od czasu, 
jak z żoną przestałem żyć, to nie mogłem 
na dòm patrzeć. Następnie udałem się da 
wujka. Zupełnie, jakby djabli dawali mi ta 
kie punkty. Położyłem się tam pod- stół i 
zjadłem bułkę. Chciałem straszyć dziewczy 
ny, tle później rozmyśliłem się, Wyszedłem, 
bo taki ciagle byłem zamyślony i od czasu 
tego małżeństwa nie mogłem nie robić. A tu 
spotyka mnie jeden Barszcz i powiada mi, 
że sklep jest da wynajęcih od Korzenia. Po 
sedłem tam, patrzyłem, jak on tam waży w 
<sklenie rozmawiałem o wynajmie. Siedzia- 


łem do 1l-ej. 


Przygotowania wojskowe Japonii. 


Monger 


A 


Miejsce straszliwej katastrofy kolejowej pod Temeszwarem, 
gdzie 80 robotników poniosło śmierć. 


Japońskie uczenice podczas przymusowych ćwiczeń wojskowych. 


Sr. 2 


NOWOCZESNE HALE TARGOWE 


22-64 


na Placu Geyera przy Placu Reymonta - PI 


spomniane hale wykonane są wg. najnowocześniejszych wymagań techniki i hygjeny; nyi 
i wodociągi, Niezależnie od tego, hale posiadają SKLEPY wewnątrz i zewnątrz różnych rozmiarów, 


EHO 


niebawem oddane zostaną do użytku publicznego. 


OTRKOWSKA 317 


kryte dachem szklanym, asfaltowane i zaopatrzone w światło elektryczne 
nadające się dla wszelkich branż handlowych oraz 


stoiska i wielki plac dla 20600 wozów. Wejście z ulic: Piotrkowskiej, Wólczańskiej i Szosy Pabjanickiej. 
SKLEPY i STOISKA już są do wynajecia, 


wobec czego osoby zainierezowane winny czemprędzej zawierać umowy najmu, umożliwi 'm to bowiem uzyskanie odpowiedniejszych lokali 1 stoisk, 
POCZEKALNIA L. W. E. K. D. ZNAJDUJE SIĘ WE FRONCIE HALI. 


Informacji udziela; $. KLEIN, Rzgowska 4, tel. 134-21. 


BEZKONKURENCYJNE PLACE 


Tanio tna dogodnych warunkach tyiko w Juljanowie i Marysinie III 


Już niewielka ilość 


PLACÓW pozostała w JULJANOWIE, na ul. Gem Sowińskiego, place z lasem i na Langówku, HRówaież 
prawie przy zakońexenių świeżs parcelacja terenów od wi, Łaziewniekiej aż do tort kolejowezo, 
Lieząc się a czasem, idziemy na rękę kupującemu, oddając mu plae za możliwie najtańszą cenę 


i na dłuższą rozpiatę, 


Chętnie udziela informacji 


„ZARZĄD DOMINIMUM JULJANOW - MARYSIN Jii“ 
w Lodzi, nl. Piotrkowska 104, tel, 225-88 
w niedzielę i święta sprzeda; odbywa się przy ul Gen. Sowińskiego 11. 


Bajeczka wieśniaka 
WPROWADZIŁA w BŁĄD POLICJĘ. 


ŁÓDŹ 23 października: Wczorajsze „E- 
cho“ podało wiadomość o napodzie bundyc 
kim. dokonanym onegdaj wieczorem w le- 
sie na t, zw. Okręgliku, w pobliżu Zgierza 
ma mieszkańca wsi Aniołów, gm. Brużyca- 
Wielka, powitiu łódzkiego, niejakiego Stani 
sława Karasińskiego, któremu zrabowano 
wóz z końmi. 

Dochodzenie wszczęte przez komendę p 
licji powiatowej dało sensacyjne wyniki. 

Okazało się, że rzekomy napud był 


czezym wymysłemt Karasińskiego, który wra 
cając do domu był pijany. W drodze zasnąw 
szy na wozie Karasiński spadł nu ziemię, 
przyczem odniósł ranę głowy. 

Konie bez woźnicy poszły dalej Wczoraj 
popołudniu zatrzymano je na terenie wsi 
Antoniew, gminy Nowosolna. 

Karasińskiego, «nm fałszywy meldunek i 


160 BZIECI W CYRKU $STANIEWSKICH 
za pośredtnictwem „Echa“. 
ŁÓDŹ, 23.10. W dniu wczorajszym redak | Cyrku Staniewskich skorzysta jedna partja 


cję naszą odwiedził przedstawcie! popularne 
go cyrku Staniewskich, produkującego się 
2 wielkiem powodzeniem od dwóch tygodni 
w Łodzi. 

Delegat w imieniu dyrektora i właśctełe 
ła cyrku Smniewskich, złożył do dyspozycji 
redakcji „Echa“ 100 bezpłatnych biletów 
wejścia dle najbiedniejszych dzieci. 

Redskcia Echa“ mając wolną 
do podziału daru, otrzymane biłety odźuje 
do dyspozycji Wojewódzkiego Komitetu Nie 
sienia Pomocy Najbieduiejszym, w ten spo- 
sób. że z 5Q0-cin biletów wolnego wejścia do 


ręke co 


„kina. 


| 


o |wprowadzenie w błąd władz bezpieczeństwa | 
A do odpowiedzialneści. 


OSOBISTE. 

W dniu wczorajszym w Katedrze łódzkiej 
odbył się ślub p. Zofji Szerszeniówny z p. 
Mieczysłamem Uznańskim, urzędnik. Spół- 
dzielczego Banku Przemysłoweów Łódzkich. 

Młodej parze redakcja składa serdeczne: 


Szczęść Boże !.. 
had 99 SZTUKA” 


KOPERNIKA 16. Doiazd trarmw.5, 6, 8 9i 16 


DZIŚ i uN. NASTĘPNYCH! 


Upoina blstoria miłosna na tle rozśpiewanej 
stolicy naddunajskie: p. t, 


„dw sa ją w wata lat" 


Nad program: Dodatek dźwiękowy i aktual- 
ności krajowe. Początek o godz. 4-2, w soboty 
i niedziele o godz 12 ej. 


PORANEK HARCERSKI. 


ŁÓDŹ, 23.10. Dziś staraniem Związku 
Harcerzy Polskch — odbędze się w Filhar- 
monji Łódzkiej o godz. 11 rano poranek dla 
dzieci i młodzieży. 

Program, niezwykłe ciesawy 


OpTacowa- 


dzieci we wtorek na przedstawienie popołu |ny zostal przez p dr. Kuryłukową i p. Roma 
dniowe, zaś drum z następnych 50-ciu bile |na Gertnera. 


łów na przedstawienie popołudniowe w śro 
dę dnia 26 bm: 


NA WYPŁATY. Na czasie. Firanki odpaso 


» ` " .. u i s P H e 
Redakcja „Echa“ składa dyrekcji Cyrku | Wane i na metry. Kapy, obrusy, Towary weł 


Stan.ewskich i jej dyr. Bronisławowi Sta- 
riew-kiemu serdeczne podziękowanie. winz 
z życzeniami powodzenia na gruncie 


Za ofiarę tę podziękują też niewątpliwie | damskie płaszcze 


łódz | 


miane na suknie, płaszcze i kostjamy oraz 
jedwabie. Towury nu ciepłe szlafroki, aksa 
mity, (lanele, barchany. Towary , kamgar- 
nowe męśkie. Palowery: „damskie, Gotowe 
i męskie ubrania. Biały 


i najbiedniejsze dzieci łódzkie, którym przy | towar. Fumsku i mięska bielizna, Obuwie. 


padnie w udziale biet do Cyrku. 


—— 


Teror na Zielonym Rynku. 


kHierszta szajki 

Łódź, 23 października. — W związku 

Ł częstymi meldunkami wieśniaków o wy 
padkach wymuszeń i teroru stosowanych 
przez podejrzanych osobników na Zielo- 
nym Rynku, Urząd Śledczy otoczył rynek 
obserwacją, która jednak przez dłuższy 
okres czasu nie dawała pozytywnego wv- 
niku. W dniu onegdajszym dopiero uda- 
ło się wywiadowcom zatrzymać głównego 
terorystę niejakiego Antoniego Józefowi- 
cza, lat 24, stałego mieszkańca Ozorkowa. 
Aresztowanie terorystów nastąpiło na- 


PURLMANN & Co, 


DR. MED. 
Ą,FELBĄAMN 
nkuszer- ginekolog 
przeprowadził się na 
Zawadzka 10. 


Przyjmwie od 9—12 : do 3—5 
po po! 


TELEFON 155-77 


| 
A. ZIE 


aresztowano. 


skutek meldunku wieśniaków: Józefa 
Wojciechowskiego, Józefa Błaszczyka i 
Emilji Lange, którzy w obawie przed 


zemstą Józefowicza, grożacego pobicien 
wręczyli mu większe kwoty. Aresztowa- 
ny Józefowicz nie przyznaje się do upra- 
wiania teroru, został jednak przez po- 
szkodowanych poznany. Antoniego józe- 
fowicza przekazano do dyspozycji władz 


; sądowych. Dalsze dochodzenie ma na ce- 


lu ujawnienie wspólników aresztowane- 
go terorysty. 


sztókwąę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do: 


BERLIN 870, Miiggelstrasse 25-25 


DOKTÓR 
BROÓOWSKRI 
Radwańska 15. tel. 232-22 

powrócił 


Choroby uszu. nosa i gardła 
Przyjmuje od 1-ej do 2 ef po pot 


Spec. J. RAPAPORT ortoped 

- - - ze 
Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA NE. 10, front parter tel, p aae basn 
UWAGA: Osobiste jawienie sig chorych jest 


Tą drogą wyrażnm 


zamieszkałemu w Ł 
którą cierpiałem 


od wielu lat. 
bandażowi gumowemu czuję się zdrów i zdolny 
mej głębokiej wdzięczności składam publiczne 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 


romoc i skutek bez operacji, 


RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno uiniedby- 
wać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są bardzo 
niebezpieczne, Ruptura staje się wielką jak głowa 
ludzka 1 konewka spowodowuć moża śmiertelne po 
wikłania kiszkowe, 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne gumow: 
moje; metody usuwają radykalnie najniebezpiecz 
niejsze i najzastarzalsze ruptury u mężczyzn, kobiei 
i dzieci, Ma skrzywienia kręgosłupa, przeciw two. 
rzopiu się garbów i gruślicy, leczn, gorsety ortope 
dyczne. Dla skrzywionych nóg i płaskich bolących 
stóp, wkłady ortopadyczne. Sztuczne ręce 1 nogi. 

świadectwa pochwalne wystawili prot. uniwersyt 
Prof. dr. R, Burącz, prof. dr. J. f 
aa ael { pro: Marischler, prof. 


konieczną, 
m, Łodzi przyjmuję, 
PODZIĘRKOWANNE. 


izi przy ul Wólczańskiej 
Grożiło mi 


10, za umiejscowienie 
d3 wszelkich wysiłków 
podziękowanie, 


(—) F, GRYGIEROWSKI 
Łódź, nl. Lelewela Nr. 20. 


221-77. Przyjmuje od 9-—1 1 od 3—7. 
Ubezpieczonych w Kasie 


moje najserdeczniejsze podziękowanie W. P, Dr. J, RAPAPORTOWI 


mej przepukliny, 
uwizgnięcie ruptury, dziś zaś dzięki założonemu 


fizycznych. W dowód 


Chorych 


ną 


Pończochy. Urzędnikom i stałym klientom 
bez wkładu na najdogodniejszych warun 
kach i najtańszych cenach poleca Leon Ru- 
baszkin. Kilińskiezo 44. 


Dr. med. 


STANISLAW OLESZA 


aknszer — ginekolog 
Zgierz ul. Marsz. Piłsudskiego 49 Ip. 
Przyjmuje od 12 1 i od 6 — 7-ei. 
DOKTÓR 
He BÓŻARER 
POWROCI: 
Narutowicza 9, Tel, 128-98 


i skórue. 


| Choroby: weneryczne moczopłciowe 


Czy choroby płucne są ulecza'ne ? 


Przy natmie, katarze szczytów płuc, chronizznym kaszlu, flegmie, długotrwałem xschry- 
pnięciu winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p DR GUTTMANN, b. naczelny le- 
karz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi naturalne do usunięcia tych 
ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową ma żądanie ra darmo ı bez opłaty porta. Należy napisać po- | 


p 
| ZGIERSKA 15 


Przyjmuje od 8 - 10 rano i5 A po o 


AŻ 


OGUM "4 


AEA 4 


BR, Eo $ORKRERBERG 


Choroby skórne i weneryczne 
Zielona 8. 


powrócił 
Goiz, przyjęć od 12 do 1.30 1 od 4 do 6.30 po poł. 
a EESZZEA EE WMA AEK ZZA LN AE MM OWY PWZ EW NEM A WA ME PAZ NAM 


DR. MED. 


BERĄAŃ 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 


Cegielniana 15 tel. 149 07 


trzyjmuje od godz. 8 do 11 4 od 4 do 8 w niedziele 
święta od godz, 9—1. Dla niozemożnych ceny lecznie 
r. med. 


Me KOŁUDZKI 


Choroby wewnętrzne 
przeprowadził się na 
ul. Il Listopada 15, tel. 166-49. 
Przyjmuje od 9—10 i od 7—8 wiecz. 
LDOKTÓR 
Ww, LAGWNOWSEE 
Piotrkowska 70, tel. 181 - 83. 
Choroby scórne, weneryczne i 
mocaopłeiowa. 
„eczenie promiemiami Koentzana. Przyjmuje od 8, 0 —10 rano 


do 2 | pół i 6 do B i pół wiecz. W niedzielę ! święta od 92 
1,30 rauo. Oddzialna Poczexałuia dla pań. 


Ur. med. 


M KRAUZĘOBE 


akuszerja i choroby kobiece 
owrócił 


Przyj uje od 4 da 7 wieez 


tcierpiący 
| A | Ey TEE Tanat an powinni we własnym interesie wypróbować tabletki 
| 4 TogaL Togai uśmierza bòte, Nieszkodiiwy dią serca. 
żołądka I Innych organów. Spróbułcie I orzekonal- 
cie sie sami, iecz żadajcie we własnym interesie 
tyko oryginalnych. tabletek loga 
Do nabvcja we wszystkich aptekach. 


BODIES ba 5 „zed 
Zawody p:e 

Przyjazd czołowych pięściarzy pozinń- 
skiej Warty — świetnej trójki Polusa Sipiń 
|skiego 1 Arskiego wywołał w sferach spor- 
| towych Łodzi zrozumiałe zainteresowanie. 

Goście w stu procentach spełnili pokłada 
ne w nich nadzieje, 

Cata trójka spisała się dzielnie, przy- 
czem specjalnie dobrze wypadł Polus, który 
|wałczył o klasę lepiej niż na meczu z An 
strją. Poznaniak pokonał wysoko na punkty 
Spodenkiewicza, sędziowie skrzywdzili go 
jednak i uznali walkę za nierozstrzygniętą. 

W następnej walce w której spotkali się 
Sipiński z Klimczakiem, skrzywdzono znów 
dla odmiany łodzianirn. ogłaszając i tu re- 

COOTAD T S AE NEET A AOE EE BETA 


| OGLOSZENIE. 

+ Sqd Okręroey w Łodzi dccyzją--a Anię. © 
października 1932 roku w: spfawie upadłości fir- 
my „Bracia Izrael i Jeszaja Buskawoda i S-ka" 
oraz osobiście lzraela Dawida Buskawody i Je- 
szai Buskawody postanowił: przedłużyć. okres 
trwania kuratorstwa do dnia 25 października 
1932 roku. 


Kurator masy upadłości: 


(—) Adwokat Jan Stypułkowski. | 


Na mocy art. 476 i 473 K. H. wzywam wie 
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 28 
października 1932 roku o godz. 12 stawili się w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale III 
Handlowym przy ul. Plac Dąbrowskiego nr. 5, 
pokój nr. 15. osobiście lub przez pełnomocnika 
z dowodami. usprawiedliwiającemi ich wierzy- 
telności, w celu wysłuchania sprawozdania ku- 
ratora masy i wyboru kandydatów na syndyka 
tymczasowego. 

Sędzia Komisarz upadłości 
(—) Leon Felix — Sędzia Handlowy. 


Nie bądźc e lekuomysini!!! 
NIEKUPUJLIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH 
PAMIĘTAJCIE, te prezerwatyw Y 


„PREMEROS” 


mają już ustaloną opinię jako z nallep- 
szych, natlepszu. 


DR. MED. 


SORĄER 
UL. 6. SIERPNIA i. Tel. 220-26 
powrócił 
Chor weneryczne j7 


skórne kobiece 


Od god. 9 do 1 i od 5 do 9 wiez. W niedz, od 10—] 
Oddzielna poczelnia dla pań, 


DOKTÓR 
REICHER 


‘horoby skórne, weneryczne i moczopłciowe, 


Fołndniowa 28, tel. 201-93 
Prryjmujo od 8—11 rano 1 od 5—8 wiecz, w nie 
dziele i święta od 9—1. 


DR. MED. 


NEEWIAŻSKĘE 


uł, Andrzeja 5. Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne Í  moczopłciowe. 
Przyjmuje od 8 do 11 1 od 6 do 9 pp. W niedziele 


I święta od 9—1 pp. Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. mea, 


MH ALTRECHTY 


Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe, 
Piotrkowska 10. Telef. 2453-21. 
BPrzyjniuje od 8 do 11 rano, 1 do 3 w poł, 

1 od 5 do 9 wiecz., w niedziele 1 święta od 10 do 1 r. 

Dla bezrobotnych ceny lecznio, 


DOKTÓR 


HB. WOŁĘOGOWYSKI 
Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90. 


Specialista chorób skórnych, 


weneryczmych i motzopiciowych, 
Leczenie lampą kwarcową. 


Tel 113-47 | rzylmuju od godz. 8 do 2 | od 6 do 9, w niedziele 


« święta od godz, 9.ej do 1-01. 


-A NO EZI 


m s umwa mikka a m n m 


ściarskie Czerwonych. 


mis, mimo że Klimczak walkę wygrał. 

Obie te decyzje są kompromitujące dla 
łódzkiego wydziału sędziowskiego 

Jedynie Arskiemu udato się, że jego wal 
są nie została skorygowtwą przez „bezstron 
uy“ komplet sędziowski. 

Wyaiki walk były uastępujkce: 

Ostrowski (Geyer) zwyciężu na punkty 
Jaranowskiego (ŁKS)- 

Marczewski (Zjedn.) również na punkty 
Szmigla (ŁKS). 

Pawlak (IKP) na punkiy Krzywańskie 
go II (ŁKS) 

Graczyk (IKP) bije nu punkty Krzywań 
skiego (ŁKS). 

Polus (Warm. Poznań) remisuje ze Spo 
denkiewirzem {IKP}. 

Sipiński (Warta, Poznań) 
Ktirtczukiem (ŁKS). 

Arski (Warta Poznań) bije na punkty 
Lipca (Geyer) j 
Zawody były impreza bardzo udaną, a 
jedynym dysoaansem byly fatalne orzecze- 
nía sędziów, krzywdzące Polusa i KKimcza- 


ka. 


a +ą* 
Czarni utracili 7 punktów. 
Ostatnia decyzia. 

Na ostatniem plenarnem posiedzeniu za 
rządu Ligi PZPN rozpatrywano sprawę od- 
wołunia się Cracovii odnośnie dyskwalifika 
cji Chruścińskiego i Czarnych w sprawie 
przywrócenia utraconych punktów. Oba od 
wołania zostały odrzucone wobec czego 
Chruściński został zdyskwalifikowany oeta 
tecznie na l rok zuś Czarni utracili 7 punk 


tów. Tabełu ligowa pozostaje więc bez zmia 
ny. 


remisuje z 


BUDKA dla szewca do wynajęcia. Wólczańska 
126 od zaraz. 


EWY 
MASZYNA do szy sia ozółenkowa Singera do 
brze szyiącą do snrzedania za 60 zł. ul. Przę. 
dzalniana Nr. 88 m. 13. x 
ZGUBIONO legitymację Nr. 
Funduszu Bezrobocia na imię 
donka, ul. Goplańska 8, 


12934 wydaną w 
Bolesława Skła- 


MEBLE sypialnie, brzoza, tóża, dąb, stołowe 
orzech, garderoby, łóżka, kredensy, stoły krze - 
sła sprzedaje tanio na taty. Zamienia stołarnia 
K. Galara, Warszawska 16, tel. 231-%), 


MASZYNĘ gabinetową prawie nową sprzedam 
zaraz, wiad. Gdańska 8, I piętro front m. 10. 


SZKOŁA PSÓW przyjmuje na II kurs. Ceny 
niskie. Radogoszcz, szosa Zgierska nr, 45 
Szpajchert. 

I ZN 
MOTOCYKLOWE cylindry . szlifuje, motocykle 


naprawią Zakład  Ślusarsko . Mechaniczny S, 
Dommiak Piotrkowska 116. 


ŁODŹ, Al. Kościuszki 27, tel. 141-01, 132-01 
biuro „Polruch* poszukuje — poleca gospodar- 
stwa, domy, wille, płace, lokale, parcele, 
mieszkania, pokoje umeblowane. 


WZAMIAN za dobre szycie damskich lub 
dziecinnych ubrań, nauczycielka z wyższemi 


kwalifikacjami udzieli lekcyj gry na fortepianie 
Ofsrty sub. „11“. 


SKLEP rzeźniczy z urządzeniem lub bez 
sprzedam. Komorne zapłacone do lipca 
1933 r. Chojny. Olszowa 14. 


POSZUKUJĘ 2 pokojów z kuchnią, przed 
pokojem i wszelkiemi wygodami w okolicy 
Karola. Oferty rnb. „Natychmiast L. S.“ 
ZŁOTO biżuterię 1 kwity lombardowe kupuj 


i płaci najwyższe ceny. Magazyn jubilerski, 1L 
Pliałko. Piotrkowska 7. 


AKUSZERKA PIPIKOWA, dyplomowana Cesar- 
ską akademją medyczną, powróciła. Przyjmuje 
zamówienia, Kilińskiego 104, m, 65. 


„A 


az 4. „ślę 


Nr 793 


zzz 


T 


FCH 


PO UCHWALE BAWARSKIEGO EPISKOPATU. 


PIEC LAT BEZ POŻYWIENIA.. 


KLINICZNE BADANIE TERESY Z KONNERŞSREUTH, 


Monachjum w pażdzierniku. 

Od szeregu lat słynie, jak wiadomo, ma 
bsńka wioska Kontaersreuth, w Bawarji, 
szczególnie zuś, córka tamiejszego krawca 
Teresa Neuman. 

Naoezni świadkowie twierdzą, iż Neuma 
nówna od jakichś czterech czy pięciu lat po 
za Sakramentem Oltarzu 

żadnego pożywienia nie pobiera, 

a jednak żyje. Lecz życie jej jest bardzo 
ciężkie i bolesne. Otóż, bez żadnych wpły 
wów zewnętrznych na ciele powstały głębo 
bie rany, która do złudzenia przypominają 
rony Chrystusa Pana. Rany te nigdy się 
nie goją, są pokryte strapami, które co pią 
tek bez żadnych przyczyn otwierują się, 
krwawiąc chficie. Szczególnie zaś krwawie 
nie styrmatów Meki Pańskiej występuje sil 
nie w Wielkim Tygodniu. 


Teresa Neuman wpada wówczas w pe 
wien rod:tj transu, oznajmiając, cichym, 
pelnym bolesnych drgań głosem, iż znajdu 
je się pośród widzów, 

na drodze do Golgoty. 
Po przebudzeniu się, z ożywieniem opowia 
da swe wrażenia używając niekiedy wyra- 
żeń, wymawianych w transie, w dialekcie 
aramejskim, mówionym za czasów Chrystu 
sa. 

Opinja publiczna, po przedostania się 
twieści o tych wydarzeniach poza granice 
wioski, podzieliła się jak zwykłe w takich 
wypadkach bywa 

ny dwa obozy: 


Na wielką armję sceptyków, którzy zadowo- 
lili się określeniem tych wydarzeń, mianem 
oszustwa, oraz na tych, którzy w wydarze- 
niu tem widzieli cud Boski. Niebawem, 
cała wioska została zalana tysiącami przyby : 
szów. Jedni przybvli tu jedynie celem za 
spokojenia swej ciekawości, Tnni wierzyli 


w cud. Powstały linje autobusowe, hotele, | 


zajazdy, pensjonaty dla przyjezdnych, któ- 
rych szeregi ciągnęły się w nieskończoność. 
a których celem było ujrzenie styematyczki. 
chociażby na parę chwił, chociażby zdale- 


ka. 


Niebawem jednak zarówno rodzina Neu 
manów, juk i Kościół postanowili położyć 
kres tym wędrówkom, zabraniając niepowo 
łaaym dostępu do Teresy. Odwiedzający 
mogli się teraz do niej dostać, jedynie za 
pisemnem zezwoleniem hiskupa w Regen- 
sburga. i 


Wiedza lekurska, zająwszy się tą sprawą, 
nie szczędziła na początku zarzutów. Nic 
też w tem dziwnego, zdania te były wypo- 
wiedziane na odległość, żadne systematyczne 
badanie nie miało miejsca. 


Wkońcu w porozumieniu z władzami ko 
ścielnemi, zdecydowano się uczynić z chorą 
pewien eksperyment. Na żądanie Kurji Bi 
skupiej, rodzina Neumanów zgodziła 


14 do 29 listopada 1927 roku, Teresę pod ob 


serwaeję dwóch specjalnie wyszkolonych 


POW.EŚĆ 


J. Kessel 


Książęce Noce 


pielęgniarki nie spuszczały z chorej oka. 
INawet woda przeznaczona do płókania 
była specjalnie zbadana i ważona przed ı 
po płókaniu. Dr. Seidl, znający z lət 
dziecinnych Teresę, stwierdził, przed sa! 
dem, z całą stanowczością i pod przysię 
gą, że jest osobiście co do tego przekona 
ny, że Teresa Neuman 


niczem się nie odżywia. | 


Brzmi to coprawda paradoksałnie, wie jed 
nakże tak jest, 


Medycyna oczywiście nie potrafi sobie 


wytłumaczyć tego zjawiska. Przyjuciel 
doktora Seidla, doktór Ewald, uważa, iż 
przyjdzie czas, że medycyna zagadkę tę 


wyświetli. 


pielęgniarek z Mallesdorfu. Dniem i nocą |Vopattrywać nieczystego sumitnia, 


a” 


PMeumano 
wie bowiem 


jak wszyscy chłopi 


ż wielką niechęcią odnoszą się do szpitali. 
Mieli oni zresztą ku temu jak najsłuszniej 
sze powody, a mianowicie: pogardliwe wy 
rażenia lekarzy, ích zarozumiałość ° t. p., 
wzbudziły w całej rodzinie, nietylko nie- 
|chęć, ale również i nieufność. 

Gdy Kurja Biskupia zabroniła wizyt w 
idomu Nenmanów. matka Teresy odezwała 
się podobno w te słowa. „Bogu niechaj bę 
dą dzięki. nareszcie Terisa i dom nasz nale 
ży bezpośrednio do nas...* 

Teraz cała sprawa dojrzała do ostatecz- 
nego wyjaśnienia Uehutuła biskupów ba- 
warskich. polecająca poddanie Teresy bada- 
niom klinicznym została przez iei rodziców 


W dalszym ciągu swych wynurzeń, dok przyjęta i stygmatvezka w neibliżezym cza 


tór Ewald oświadcza iż siostry z Mallesdor 


fu są coprawda uważane, za najlepsze pie | 


lęgniarki Bawarji, lecz nie można wszak od 
nich wymaęnć dokładności specjalistów. Na 
stępnie, mały domek krawca nie można po 
równać z nowoczesną kliniką. 


Mimo, iż Kościół sam, w osobie biskupa | 


Regeasburga namawiał już odcnwna rodzi- 
nę Neumanów do powierzenia Teresy opie 
ce szpitalnej, to jednak wszelkie perswa- | 


sie znajdzie się w klinice monachijskiej. 


Czy nauka potrafi wyjaśnić zjawisko 


Iw Konnersreuth. pokaże najbliższa przy- 


SZłOŚĆ. $ 
Ab. 


—o00— 


Czy iesteś członkiem 


zje okazały się daremne. Nie trzekn się 
zresztą zbytnio dziwić tej decyzji, ani też | 


L.O.P.P.2 


Przyszła królowa Szwecji. 


W Koburgu odbył się ślub syna szwedzkie go następcy tronu księcia Gustawa Adolfa 


z księżniczką Syvbilią Koburską. Ślub ten 
wodu odkomenderowania nań przez prezy ( 


ska), 2) Książę Edward Koburski (ojciec | 


Szwecji Gustuw Adolf (ojciec pana młodego ). 


5) książę Gustaw Adolf (pan mło < 


I 
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Przedruk wabroniony. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


W pensjonacie starej panny Mesureux w ci- 
thej uliczce paryskiej zamieszkali emigranci ro- 
sviscy z szoierem (poprzednio lekarzem) Szu- 
wałowem na czele, 

Jeden z mieszkańców pensjonatu wytworny 
książę Fedor Aszkelam poprosił pannę Mesu- 
reux o salon na 12 stycznia wieczorem, ce- 
lem urządzenia rosyjskiego Sylwestra, 

W jednym z pokołków leżał ciężko chory 
19-letni Wasia, któremu  ubóstwiający go oj- 
ciec Aleksy Dmitrycz, dziennikarz, przygoto: 
wywał na spirytusowej maszynce śniadanie. 

Na prośbę oxa zbadał Wasię Szuwałow 
itóry zakazał mu wziąć udzjał w zabawie eyl' 
westrowej. z powodu zupełnego wyczerpania 

Młoda Helena i jej starsza siostra Natalja 
borysowny ubrały salon i nakryty stół do wie- 


zorne) uroczystości. 


o + 
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— Mimo to jest małą dziewczynką 
— z2 naiwrym uporem powiedziała Na- 
talja Borvsowna. — Ma wprawdzie 
dopiero dwadzieścia ieden lat. ale tylko 
małe dziewczvnki mogą bvć tak poważ 
be. pracowite i dobre. 

Uradowana tym wnioskiem, 
odpowiada? iei kapryśnemu umysłowi. 
lubującemu się w łatwych i pieknych | 
obrazach. Natalia Borvsowna zabrała! 
sie z radościa do dzieła. 

Miała urocze rece. niezupełnie zera- 
bne. ale pełne wvrazu i zreczne, nada- 
Re? wartość temu. czego się ' dotkne- 
v 


który 


Owoce zostały ułożone w zerabne 
piramidv. potrawy harmonijnie rozin- 
kowane według kształtów i barw. Na 


gerydonie Iśniły butelki, ustawione w 
ten sposób, że Światło, padające na nie. 
potęgowało barwy napojów. | 

Natalia Boryvsowna zachwyconem 
spojrzeniem obrzuciła swe dzieło, Stół 
miał prawdziwie Świąteczny wygląd. 
Gdy jeszcze przybędą kwiaty, niepo” 
dobna będzie wymyśleć nic wspaniai- 
szego. Ale pokój? Tak bardzo brak mu 
duszy! 

„Przez chwilę, Natalja Borysowna 
miała ochotę zdiąć pokrowce. Panna 
Mesurenx jest tak dobra... pozwoli. Ale, 
sdy podniosła jeden z nich ujrzała ak- 
samit tak ciemny i zniszczony. że czem 
prędzej opuściła płótno w niebieskie pa 
sy. Trzeba bvło zrobić coś innego. 

Nagle wydała radosny okrzyk i szep 
neła do siebie: 

— Oby tylko nie przyszli 
:nie! 

| pobiegła do swojego. pokoju. 

Wróciła obarczona  przedziwnym 
skarbem: pasami jedwabnemi. kawat- 
kami brokatu, srebrnemi i złotemi paje- 
tami. Goraczkowo rozłożyła je na fote- 
ach. poprzvczeniała do ścian. poczemi 
pobiegła jeszcze raz. i przyniosła dwie! 
duże lalki Jedna wvobrażała żonę bo- 
jara we wspaniałym stroju. druga 
czerkieskieczo wojownika. 

— Na kominku. doskorale. na komin- 
ku! — krzykneła Natalia Borysowna. l 
tak szczęśliwa ze swojego nomvsłu. źe! 
zaczęła głośno mówić do siebie. | 

Podczas tych przygotowań 
Helena. 

— Cóż zą szczęśliwy: pomysł, Nata-. 


zawcze” 


weszła 


'hię. Zawsze cierpiała 


wywołał w Niemczech dużą wrzawę z po- 


lenu Hiadenburga kompanji honorowej 


się | Reichswehry. Od lewej strony ku prawej stoją: 1) wielka księżna Cyrylowa (rosyj. 
poddać przez przeciąg dwóch tygodni od | m 


anny młodej), 3) Książę następca tronu 
4) księżna Sybilla (panna 
ły), 6) księżna Koburska. 


młoda), 


szo, kochanie, — rzekła z zachwytem 


|— nie pomyślałabym nigdy o tem. 


Potem z zawstydzeniem, jakby się 
tłumacząc z tego. co miała powiedzieć 
dodała: 

— Tylko należy uważać. aby mater- 


lałów nie uszkodzić, to nasz całv mają”. 
tek. A te (tu wskazała na różnobarwne | 


talki) jutro oddaje do herbaciarni na u- 
ice Miromesmil. więc gdyby im się 
coś złego przytrafiło... 

— Słuchaj, Lenoczka, doprawdy, w 
ciągu dzisiejszego wieczoru nie wólno 
ci bvć rozsądną. 

I Natalia Borysowna wskazała 
ząchwytem na kosz mimozy i róż, iaki 
wnosili z trudem dwaj posłańcy. ugina- 
jący się pod jego ciężarem. 

— Panno Mesureux, panno 
reux wazv. karafki, wazony, 
— błagała Natalia Borysowna. 

Zanurzyła ręce w miękkiem pachną” 
cem kwjeciu. a twarz jej była tak jasna. 
pełna uniesienia i świetlanego szczęścia 
aż Helena uczuła, że serce jej drży ze 
wzruszenia. Zazdrościła siostrze cudów- 


z 


Mesu- 
predzej 


| nej zdolności, z jaką poddawała się wra 


żeniom chwili gdy tymczasem ona. 
ona nie mogła nie myśleć że jutro nie 
bedzie ani kwiatów. ani obiicie zasta- 
wionego stota i, że z tych matervi zdo- 
biacvch pokój. będą musiały ża nedzną 
zapłatą fabrykować lalki do nocnych spe 
lunek. 

Ozarnął ją bunt przeciw samej so- 
j nad swą  prze- 


— 


|zornością, która w porównaniu z podzi- 


wianą przez nią zdolnością Natalii Bo- 
rysowny do życia w sferze własnych 
marzeń, wydawała jej się nieuleczalną 
inałostkowością. Tego wieczoru szcze” 
gólnie nie mogła jej ścierpieć. 

— Nie, panno Mesureux! — krzyknę- 
la. — Niech się pani nie trudzi. jest to 
nam zupzłńie niepotrzebne. 

I zwracając sie do zdziwionej siostry, 
zawotała ; 
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60 listów wnuczk: marynarza. 


Prawdziwą sensację budzi w Tu 
ie afera zagadkowych listów a- 
aonimowvch, któremi zajęła się pro 
kuratura francuska. W aferę tę 
wmieszane są znane osobistości z 
jwvższych sfer miasta i marynarki 
wojennej. Władze trzymają jeszcze 
całą sprawę w tajemnicy, ale nie- 
które jej szczegóły dotarły już do 
wiadomości prasy paryskiej. 

Przed kilkoma miesiącami wpły- 
ngł na ręce prokuratora w Tulonie 
anonimowy list, 

w którym oskarżano o szpiegostwo 
na rzecz obcego mocarstwa pewne- 
go młodego lekarza marynarki za- 
iętego w szpitalu św. Anny. Proku- 
rator polecił przeprowadzić śledz- 
two. Poddano lekarza bardzo dy- 
skretnemu nadzorowi przez kilku 
agentów, ale nie zdołano stwierdzić 
niczego podejrzanego. 

*Tvmczasem do prefektury poli- 
cii napłynęły nowe listy anonimowe, 
oskarżające owego lekarza o handel 
narkotykami, podpalenie itd. W li- 
stach tvch oskarżono również silnie 
młodą żonę pewnego adwokata w 
Tulonie. 

Śledztwo wykazało bezpodstaw- 
ność tych zarzutów. [Jednocześnie 
szereg osób, z wyższych sier w 1u- 


Wyjaśniona tajemnica anon mów. 


lonie otrzymało również listy anoni- 


mowe, które oskarżały młodz Fane- 
adwokata o utrzymywanie si0sUn- 
ków miłosnych z pewnym Nurcom. 


Jeden z listów anonine.vv.n O- 
irzymała żona owego kuprea. W H- 
ście tym anonimowv donos'cie] o- 
znajmiał żonie kupca. że jej waz. w 
porozumieniu z swoją kochanką. za 
mierza ją otruć i że truciznę dadzą 
iej dwaj lekarze marvnarki. ~ 

Władze weszłv wkrótce w posia 
danie około 60 listów anonimowych. 
pisanych wspólnie przez trzy osoby. 
Listy te poddał ekspertvzie dr. Lo- 
card w Lvonie i stwierdził, że pocho 
dzą one od pewnei młodej osoby, 
wnuczki zmarłego oficera marvnar- 
ki. Wspólnikami jej sa: pewien sub- 
styvtut notarjalny i jeden z wyższych 
spensjonowanych oficerów mary- 
narki. 

Żona adwokata. którą oszkalo- 
wano w listach anonimowvch, wnio 
sła skargę do sadu. Stwierdzono, że 
główna inicjatorka owvch listów, 
wnuczka, zmarłego oficera mary- 
narki, jest prawdonalobnie osobą 

chorą umysłowo. 

Śledztwo w tej sensac"inej i za- 
oadkowej sprawie jest w pełnym to 
KU. 


Trzy kieliszki i trzy trupy. 


DRAMAT ŻYCIOWY ZŁOTNIKRA. 


W Wiedniu miał pracownię zło- 
tnik Beer,któremu do niedawna do- 
brze się powodziło., Przed ośmiu mie 
siącami zamieszkiwał jeszcze elegan 
cka, willę w dzielnicy bogaczy. Stam 
tąd przeniósł się do domu czynszo- 
wego, gdzie wziął większe mieszka- 
nie. Ale wkrótce podnajął część ubi 
kacvj 

pod salon mód. 

Była to degradacja, spowodowa- 
na widocznem pogorszeniem się fi- 
nansów złotnika. Nikt jednak nie or 
jentował się dokładnie, jak źle przed 
stawiała się sytuacja Beera. 

Przedwczoraj dozorca domu ża- 
uważył, że z mieszkania wydobywa 
się 

odór gazu. 

Zaniepokojony tem, zadzwonił, a 
nie otrzvmawszv odpowiedzi we- 
zwał policję. Funkcionarjusze mus'e 
li ubrać maski gdyż po wyfamaniu 


drzwi znaleźli się, jakby w zbiorni- 
ku gazu świetlnego .W kuchni na 
trzech kanapach leżeli Beer, jego 
żona i IS-letnia córka, już nieżywi. 
Ze wszystkich sześciu kurków wydo 
bywał się z synkiem śmiercionośny 
specyfik. 

Wszystko w mieszkaniu 
czyło o dobrowolnem 

samobójstwie całej rodziny, 

Troje drzwi, prowadzących do 
innych ubikacvj. było uszczelnio- 
nych suknem, aby gaz nie ulatnia! 
się. Na stole kuchennym stała próż 
na flaszka z wina i przed każdym z 
samobójców kieliszek; widocznie szu 
kali odwagi w trunku. Na kraju sto 
łu leżały razem zebrane listy do kil 
ku krewnych. 
W. jednym z nich były dyspozycie 
miodszo. có spisane ze wzgledu na 


świad- 


młodszą córke Beera, która przeby- 
wała u ciotki. 


STAROŻYTNE KALORYFERY, 


CIEKAWA WYSTAWA w MUZEUM. 


Dnia 28 października b. r. w Mu- 
zeum MNarodowem w Neapolu otwarte 
zostaną sale poświęcone mechanice i tech 
nologji starożytnej. Sale wypełnią objek 
ty pochodzące z Pompei í Herkulanom. 
Zwiedzający będą mogli zdać sobie spra- 
wę do jakiej doskonałości doszła mecha 
nika i technologja w starożytności, ogląda 


jąc prasy oliwne, winne, piece do  pie- 

czenia chleba, przybory do prasowania 
-- Zobaczysz, Nataszo, czy tak nie 

będzie lepici! 

| Chwyciła pełne garście kwiatów. 

rozrzucając je po obrusie, meblach. 

kominku. podłodze. Uczucie, że nisz- 


czyła dla chwilowej przyjemności owoc 
długich dni pracy. że będzie się po tem 
chodzić nie zwracając nawet na to uwa 
gi, napełuiało jej serce radością. 

Nagle jednak poczuła wyczerpanie. 
daczy jej przygasłv, usiadła na sofie 
pozostając bez ruchu. z twarzą przesło- 
niętą smukłemi palcami. Natalja Bory” 
sowna zbliżyła się do niej przerażona, 
łagodnie dotykając jei główki. Ten na- 
gly wybryk Heleny zmącił jasny. CZy- 
sty cbraz, jaki tuk długo 2 miłością 
nosija w sobie. Gdzież podziała vi. „ma- 
ia (.enoczka. w czarnym fartuszku. w 
bronzowei sukience, z długiem warko- 
ezami? 

ficlena podniosła się porywczo i ça- 
ią siłą woli nadala rysom twazry zwy- 
kły wyraz spokojnego zadowolenia. 

— Oto nasz gospodarz — rzekła. 

Istotnie obie siostry usłyszały na 
schodacli kroki Fedora Aszkelianiego, 
kroki, które dzięki swej sile i lekkości 
pozwalały rozpoznać jego chód nawet 
tvm, którzy mało go znali. Czuło się jak- 
by bliskość drapieżca. 

— Już tutaj — odezwał się na pro” 
gu. — Och, jakże zawiniłem wobec pań! 
— Z łatwością przebaczamy panu 
i 


— odpowiedziała Natalia Borysowta. — 
Tliumaczą pana dostatecznie naszyko- 
wane tu smakołyki 

<'emne oczy Fedora zahłysiy rado- 
ścia Wykrzykną!: 
` — Jak to panie urzadziiy | kwiatv, 
piękne tkaniny! Jak pięknie to wyg!ą- 
da! Prawdziwe święto! Jaka pin Kor 
chana. moja droga, droga Natalio Bory- 
sówno! 

Po bratersku ucałował jej ręce i pod 
szcuł do Heleny, aby się przed nią sklu- 


nić, . f 


filcu, maszyny tkackie, urządzenia ka- 
loryfowe, fontanny ze skomplikowane- 
mi rzutami wody etc. 

Mimowoli przychodzi na myśl, że 
na bardzo wiele z ułatwień znanych już 
w starożytności i wyszłych z użycia z cza 
sem, ludzkość musiała czekać przez dłu- 
gie wieki, by dopiero w naszych cza- 
sach otrzymać ulepszenia techniczne tego 
rodzaju. 


— Z catego serca dziękuję, Heleno 
Borysowno. 
— Jaki pan z nią jest ceremonialuy 


-- ze Śmiechem zauważyła Natalia Bo- 
rysowna. — Niech się pan przyzna, Że 
onieśmiela pana, chociaż pan się nicze- 
go nie boi, a zwłaszcza ładnych twarzy 
czek. 

— Możliwe — wesoło odpowiedział 
Fedor. — Ale narazie zajmę się trunka- 
mi. 

Podczas gdy odkorkowywał butelki, 
uwaga Natalii Borysowny zaprzątała je- 
go leniwy ale wzęłędem samego siebie 
szczęrv umysł. Miała racię. Do Heleny 
ale zwracał się tak, jak do wszystkich 
innych kobiet, to jest albo z poufałościę 
niewinną lub zmysłową, przyczem top: 
miału zawsze od pierwszego zetknięcia 


qieokreślona  podeirzliwość płci. dli 
zwalczenia której trzeba czasu i umieję! 
rości, lub też zbliżał się ku nim jak 
zwierzę, przyjaźnie i bez poczucia 


co wytwarzało prawie zawsze 
między niemi, a nim porozumienie nico- 
inal cielesne, niweczące wszelkie za- 
sirzeżenia. 

Ale ten naturalny popęd wobec He- 
leny zawodził go. Odczuwał w jej obec 
ości skrępowanie, graniczące z nie 
jimiałością. I to nie dlatego, że miał da 
czynienia z młodą panną. Zupełnie nie 
myślał o jej dziewiczości. Było to coś 
innege Zapewne Helena bvła prosta, ? 
tą swą nieporównana królewską pro: 
stotą rysów i duszy, jaką spotyka się 
jedynie u niektórych rosyjskich kobiet. 
Ale iego pierwotny instynkt — jedyna 
rzecz, jaka nim kierowała — mówił mu. 
że pod tą prostotą kryły się uczucia, 
których nie jest w stanie zrozumieć. | 
zdy napotykał oczy Heleny, odwracał 
swoje. zupełnie tak samo, jak odwraca 
ie przed ludzkiem spojrzeniem zwierze- 

Naturalnie nie w ten sposób okresłał 
Fedor swój stosunek wzgledem dziew: 
czyny. Ograniczał się do myśli: 
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Zycie Warszawy w Kilku 
wierszach. 


Koto przyjaciół śródmieścia pod- 


jeło inicjatywe urządzenia w Nar- 
szawie kiosków, w których bvłyby 
gdzielane przybywajacym do War- 


szawy informacje dotyczące miasta, 
okolic stolicy, zabytków 'Warsza- 
wy. ten obowiązujących w hotelach 
restauracjach itp. godnych widzenia 
widówisk itd. Teden z tych punktów 
mieścHby się przy dworcu Głównym 
a drugi wpobliżu wiekszych hoteli 
na Krakowskiem Przedmieściu. 


= e . 


Teatr Letni pod dyrekcją Stefa- 
na Krzywoszewskicgo wystąpił z 
premiera, która zainaugurowała se- 
zon zimowy tego teatru. [est nią 
widowisko groteskowo — farsowe 
pod tyt. „Hulla ben Bulla” według 
"Arnolda i Bacha opracowane przez 
Kazimierza Wroczyńskiego. Rzecz 
ukazała się w inscenizacji reżysera 
Zbigniewa Ziembińskiego, w deko- 
racja Karola Frycza i w obsadzie: 
Antoni Fertner, Jerzy Leszczyński, 
Władysław Grabowski, Jan Kurna- 
kowicz oraz Władysław Walter, któ 
ry po paru latach powrócił na scenę, 
teatru Letniego. Główne role kobie- 
cę odegrały: Janina Macherska z Te 
atru Miejskiego w Łodzi oraz świe- 
żo zaangażowana Zofja Marcinow- 
ska z Krakowa. W innych rolach: 
Franciszek Dominiak. J. Ciecierski, 
Wincenty Rapacki (syn), Tózef Zej 
dowski, Wacław Ścibor Janusz To 
masik. Łaciński, Prohaska i in. Wi- 
dowisko urozinaicone jest ewolucja- 
mi tanecznemi pod kierunkiem Pio- 
tra Żajlicha. rewia mód, oraz ilustra 
cia muzyczna skomponowaną przez 
Zygmunta Wiehlera. Kostjumy eg- 
żotyczne wykonano według projek- 
tów art. malarki Wandv Tewniewi- 


czówe|]. 
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Warszawe obiega już od dłuższe 
ò czasu pogłoska o osłabieniu fun- 
damentów w miejskiej cieplarni na 
Rakcwceu. Tak się obecnie okazuje, 
pogłoska ta potwierdza się. W zwią 
zku z tem — jak nas informują — 
władze miejskie wstrzymałv wypła- 
te należności firmie, która prowadzi 
fa roboty i budowę. Mówia, że ma- 
terjał użyty do budowv nie bvł od- 
powiedni, co wydaje się tem dziw- 
niejsze, że przecież budowy dokonv- 
wano pod nadzorem inżynierów 
miejskich. Kontrola miejska wszcze- 
ła w tej sprawie dochodzenie. 


Kosnisja magistratu do spraw za 
bndowy i regulacji miasta, przyjęła 
na ostatniem posiedzeniu szczegóło 
wy plan zabudowania terenów oto 
czonych ul. Górczewską, Płocką, 
Wolską i kolejowa obwodowa. ©b- 
szar ten, o powierzchni 18 hektarów 
przeznaczony jest przeważnie na ce 
le budowlano —mieszkaniowe. przy 
czem uzwględniono pasma zieleni 
rzy torach kolei obwodowej. 


KRATECZKI. 


„ŁCBO 


WÓDKA ZAMIAST KAWY. 


PODEJRZANA 
Rozmowy z ludźmi naogół w Łodzi 


nie są ciekawe, bowiem zainteresowania 
łodzian są wybitnie jednostronne: baweł- 
na, brak gotówki i weksle. To też gdy 
tylko rozmowa zejdzie na innym temat, 
zawsze mam wrażenie, że jestem w ìn- 
nem, niż w Łodzi mieście. Ostatnio np. 
spotkałem człowieka, który zdziwił mnie 
wszczęciem rozmowy na temat moralno- 
ści kobiety i cnoty. 


— Jestem oburzony pańskiemi teorja- 
mi o kobiecie! Nie wolno potępiać w czam 
buł wszystkich kobiet dlatego tylko że 
niektóre z nich odpowiadają pańskiemu 
opisowi! r 
— Czy szanowny pan jest żonaty? 
— Nie 
-— No, to co pan o tem wszystkiem 
może wiedzieć 1? 


— Hm. Mniejsza z tem zreszta. Ale 
dlaczego pan propaguje picie wódki? 


bym propagował picie wody lub mleka? 
— A naturalnie! Dlaczego zresztą 
nie? 

— A bo widzi pan, pomijam już to, 
że pewien mój znajomy po wypiciu mle- 
ca został przejechany, przez taksówkę, 
ale woda ma fatalny wpływ na organizm 
człowieka, zbiera sie mianowicie w jego 
mózgu i stąd też taka masa kandydatów 
na radn"ch miejskich. Mleka znowu daje 
okazię do przypomnienia dzieciecych cza 


konsekwencii budzi niezdrowe myśli į po 
żądania. Dlatego też posranowiłem nie 
pijać wody, gdyż nigdv zresztą niz prze- 
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mleka, bowiem nigdy nie miałem skłonno- 


Z Sosnowca donoszą: 
Stosunki na rynku pracy. oraz 
traktowanie robotników w Zagłębiu 
ilustruje najlepiej list. iaki otrzv ma- 
limy od jednego z robotników. 
Pracuje on u przedsiębiorcy na 
jednej z kopalń w Zagłębiu. przy- 
czem prócz tego, że nedznie zarabia, 
pozbawiony jest wszelkiej opieki, a 
na wypadek bezrobocia, 
nie może nawet liczyć 

na zasiłek, 
Okazuje sie bowiem. że 
orca przyjmuje robotników 
łem próbv tylko na przeciaz 14 dni. 
noczem zwalnia ich. a drugie T4 
dni. znowu tytułem próbv, pracuja 
inni robotnicy. W ten sposób przed 


przedsie 
tyvtu- 
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siębiorca zmienia robotników, przv* 
muiąc po pewnym czasie nawet 
tych, którzy już poprzednio bvli u 


niego zatrudnieni, Zmianv te pozwa 
laja mn uniknąć ponoszenia świad- 
czeń. Test to jednak tak haniebny 
wtzysk robotników, że należv nrzy- 
puszczać, iż władze nie pozwola 


ZNA 


—— Czyżby pan wymagał ode mnie a- | 


sów € ówczesnych zbiorników mleka a w; 
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Zrmiama co 14 dni. 
KARYGODNE MANIPULACJE PRZEDSIĘBIORCY. 


KAWIARNIA. 


| i do mamek. Wino, drogi panie, jest 
napojem boskim, który daje jasność myśli 
i subtelności uczuć, koniak świetnie pod- 
trzymuje humor i działa znakomicie na 
samopoczucie człowieka, wódka zaś po 
zwala zalać człowiekowi zmartwionemu 
robaka i zapomnieć o molu, który go gry- 
|zie. Jeśli chodzi o wymyślanie na kobiety, 
| robię to celowo. Obrzydzam je innym, 
aby dla siebie zostawić wolne pole do 
*rAcy... 

— To jest pogodna filozofja starego 
cynika... 


— Może pan to nazwać nawet cynicz 


panu podoba Ale pan z tego f tak nic nie 
zrozumie, gdyż za stary jest pan, aby dzi- 
siaj jeszcze coś wiedzieć o kobiecie i zbyt 
mało doświadczony i mądry, aby przestać 
pić wode a zacząć koniak. 

Żegnam pana!!! 

— Dowidzenia mylordzie. 


: filozofia pogodnego cynika. Jak sie 


| DZIWNA KOBIETA. 


Franciszka Wasiak postanowiła iść w 
ślady mężczyzn. W tym celu otworzyła 
ona przy ulicy 6 Sierpnia 44 kawiarnię, 
która miała dziwne właściwości. W ciągu 
dnia była zwykle zamknięta,, natom'ast 
w nocy wrzało tem wesołe życie, obf'cie 
zakrapiane nietyle kawą ile wódka. W ka 
wiarence Frani często gęsto wybuchały 
między piianymi gośćmi awantury. Gdy 
w nocy l] sierpnia awantura stała się 
groźniejsza niż zwykle przybyła policja 
zrobiła snokój i porządek. 


W konsekwencji Sad Grodzki skazał 


padałem za rybami ani też nie kandvdo- Franciszke Wasiak na 200 złotych grzyw 
wałem do rady miejskiej, ani też nie p'jam | ny lub 10 dni aresztu. 


Jerzy Krzecht. 


na podobne manipulacie. 
Robotnik. który co pewien czas 
ma możność zarobić kilka złotych, 
które ratnią go od śmierci głodo- 


nak miejsca swej pracv, bojąc się — 
jak zaznacza — stracenia nawet te- 
go zarobku. 


STRZELAJ 


Broń bez zezwolenin 
pelic'i, browning 6-ci0 
mm, strze aiący z meta- 


klowa, potryta czarną 
l mata ebonitowa wedlug 
Oa rysunku za zł. 8,95 (sam 
60) wrez 2 eeganctim 'uleralem skórzanym wy- 
avłamy za zaliczenie" pocztowsm na listowae 
zamówienie 2 szt, zł}, 1650—, 50 kul mosiężnych 
xl. 2. 100 eztuk zł. 275—  Adresować: 
D. W. Kuperman Warszawa |. 
skiz. poczt. 97. Oddz. 14. 

Uwaga! Browningi nasze nadają sięrówn eż dx ę- 
kı spesialzewm urządzeńiu do strzelania 
na ptactwo śrutem. 

ne n d 


JAN RAMEAU. 


Potwór. 


Zrodziło śię w nim  przemożne, nie 
zwajczone uczucie do tej rałodej, kobie- 
ty, wysmukłej jak topola, dumnej jak 
królowa, o klasycznych, czystych rysach 
posagu z marmuru i jak marmur zim- 
nyćh. 

Rzekłbyś — bóstwo greckie zstąpiło z 
Dłimpu nie racząc darzyć uśmiechem 
ust purpurowych nikogo ze śŚmiertel- 
tych. 

Widywał ją przy golfie, w herba- 
ciarni gromadzącej elitę towarzystwa 
tej miejscowości kapielowej, przy grach 
w kasynie, w pierwszorzędnych willach 
nadbrzeżnych, gdzie wieczorem fortuny w 
postaci brylantów panoszyły się na bron 


zówych od słońca ramionach pięknych 
kobiet. 

Gdziekolwiek się zjawiła w swej 
przepysznej toalecie — arcydziele naj- 


sławniejszych magazynów krawieckich — 
rozlegał się szmer podziwu oddający 
hółd jej władczej urodzie į niemem u- 
wielbieniem pramieniały twarze. 

Nikt jednak nie ważył się ze słowem 
miłości zbliżyć do tej wyniosłej kobiety, 
która żyła na ziemi jakgdyby nie widząc 
i nie słysząc nie z ziemskich spraw... Nie 
wiedziano nic o stosunkach jej rodzin- 
nych i przyjacielskich! Nie również z pe- 
rypetij miłosnvch jej serca, które nie 
mogło być chyba z kamienia... 

Odwiedzała jedną miejscowość ka 
nielową po dmeiej nie osiedlając się w 
żadnej na dhei. Nużyła ją bowiem 
rodzienność. lubiła obce, nowe twarze. 
Żadnemu uczuciu przyjaźni nie pozwoliła 
zakorzemić sie. %adnemu słowu miłości 
wynawiedzieć <ie... 

Boć uczieia ziemskie sa despatycz 
ne: każą drżeć o zdrowie i źwcie przv- 
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jaciela, dziecka, kochanka czy małżonka... 
Cierpieć z powodu win ich fub nieobec- 
nośći.... Niepokoić się o Dich... 

Ona zaś miała sobie za cel nie psuć 
życia swego myślą o innych Przysięgła 
sobie nie być nigdy kochanką, żoną ni 
matką, 

Taką kobietę pokochał pierwszą ży- 
wiołową miłością. Cierpiał męki Tanta- 
la nie mogąc zbliżyć się dò niej i cze- 
kał chwili cudu, kiedy serce ukochanej 
zabije dla niego. 

Czyżby miał przeczucie? Faktem było 
bowiem że pozostawała w tej kuracyj- 
nej miejscowości o wiele dłużej niż w in- 
nych. 

Co ja trzymało? 


Czy jesień mozaiką barw strojąca 
Srebrne Wybrzeże ? 
Czy też atletyczna, piękna męską 


swą urodą sylwetka |acques'a wpatruiją- 
cego się weń jak w bóstwo oczyma gc- 
rejacemi ogniem miłości ? 

Od miesiąca widywała go codziennie 
w luksusowej willi, w której mieszka- 
ła. Spotykała się z nim w sądzie, w re- 
stauracji, przy golfie, w kasynie; na 
rautach, koncertach i wieczorach tanecz- 
nych. 

Trzymał się zdaleka, lecz piękna Ame 
rykanką czuła, Że żar miłości palił się 
w nim i niedaleka chwila kiedy wybuchnie 
niepowstrzymaną płomienną lawiną. 

Mimo to — wbrew swej dotychczaso- 
wej taktyce — nie unikała fowarzystwa 
rożkochanego młodzieńca. Nieznana sło- 
dycz paraliżowała jej wolę. Lengla do 
tego nieodstępnego partnera gier, zabaw 
i wvcieczek morskich. 

Wzrok jej tonął z rozkoszą w czar- 
nych iak węgie! oczach Jacqtesa. 

Nie dość na tem: przyzywał go nawet. 
jakędyby dopominając się o wyznanie 
miłości, 

Prowokowała 
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go: 


brzystym który wdzierał się jak ostrze 
stali do jego serca... muśnięciem lekkiej 
przejrzystej sukni mieniącej się złotem, 
srebrem lub barwami tęczy, przepojo- 
nej wonią perfum odurzających jak wino. 
Wówczas pomyślał: 


Próżno bałem się jej wzgardy. Jest 
królewska, boska, niedostępna dla in- 


nych, ale... mnie kocha! I radością nie- 
ziemską wezbrało mu serce. 

Wody Atlantyku jaśniały powoli. Jak- 
kolwiek słońce traciło siłę, nigdy je- 
szcze tyle światła nie kąapało Srebrzyste- 
go Wybrzeża. Ostatnie spojrzenie umie- 
rającefo miewa niekiedy ten blask ol- 
śniewajacy. 

Paryż wzywał ludność swą do powro- 
tu z wywczasów. 

Góry waliz niczem wysokie bałwany 
morskie wędrowałv codziennie na dwo- 
rzec kolejowy. Wille pustoszały. 
Jacques drżał na myśl a bliskiem roz- 
staniu z ukochana. Jakkolwiek pełen na- 
ziei nie ośmielił się dotychczas otwo- 
rzyć jej swego serca. 

Lecz chwila stanowcza nadeszła. Nie 
mógł milczeć dlużej i nie widząc w za- 
ślepieniu swem nagłej zmiany w zacho- 
waniu się Amerykanki szukał odpowied- 
niej do wyznania chwili. 

Skoro więc tylko wyszła z sali re- 
stauracyjnej podążył za nią proponując 
partię golfa. Zgodziła się lekkiem ski- 
nieniem głowy. 

Zrobiwszy jednak kilka dziur zaledwie 
tlumacząc sie zmęczeniem poszła przed 
siebie — w stronę skał nadmorskich. 

Z sercem jak młotem bijacem Jacques 
sze? wślad za nią. 

Trawa ueinała sje pod ich stopami. 
Czysty błekjt nieba iak niezmierzóna ko- 
puls. zwisał nad ich słowami. 

Wiatr morski świczczał w ich uszach. 
W fakt monotonrej jero skargi 


śmiechem  sre- | Jacar=s szepnął cicho jak westchnienie... 


lowych naboi do eelu. Pa- ierzcze ieden pasażer. 
tent Nr. 2295 rączka ni-! 


lz soba bardzo predko i 


Najgorętsze życzenie 
PRZEJECHANEGO DZIECKA. 


Z Poznania donoszą: 

Ma ul. Dąbrowskiego w Pozna- 
niu nieznany cyklista najechał niele 
tnig Barbarę Kolińską. Dziecko pa- 
dło nawpół przytomne na jezdnię, a 
cyklista zdołał umknąć niepoznany. 
Maleństwem zaopiekował się jeden 
z przechodniów i odniósł je do pobli 
skiego składu dokad w chwilę oóż- 
niej zajechało pogotowie lekarskie. 
Lekarz stwierdził u małej Basi zła 


manie podudzia 0 AH 
i inne kontuzje. 

Maleństwo przewiezione do szpi 
tala św. Józefa. Mime  fotkbwego 
bólu dziewczynta chętnę adna sie 
do szpitala, prosiła jednak, abs przy 
szłardo niej mamtuste | przymiośla 
jej jabłuszko i czekoladkę  Bvło to 
najgorętsze życzenie ciężko poranio 


nego dziecka. 
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Lusterko zdradziło bandytę. 


Zagadkowy zamach na szofera. 


Ze Lwowa donoszą: 

Około godz. 10-tej wieczorem 
przystąpił do szofera taksówki Nr. 
198, Kazimierza Wiśniewskiego 
(Kleparowska 14), jakiś elegancko 
ubrany pan, który kazał się zawieźć 
do Zimnej Wódki. 

W chwili, gdy samochód przejeż 
dżał przez wieś Zimna Wódka pa- 
sażer zapytał się szofera: „Czy to 
już Skniłów?” Zaintrygowanv tem 
niezwykłem pytaniem szofer zaj- 
rzał do lusterka przy kierownicy i 
spostrzegłszy, że jego pasażer wy- 
dobywa browning zatrzymał wóz i 

wyskoczył na drogę. 

W tvm momencie z wnętrza wo 
zu padły 3 strzałv. z których ostatni 
ugodził Wiśniewskiego w twarz ra- 
niac go ciężko. Wiśniewski nieprzy= 
tomny osunął się do przydrożnego 


rowu, a tajemniczy pasażer piechotą 
zbiegł przez pola w kierunku Glin- 
nej Nawarii. 

Zaalarmowany strzałami p. 
Piotr Szostak, przed którego realno- 
Ścią rozegrała się ta cała niesamowi- 
ta historia. wybiegi z domu i odkryw 
szy w rowie ciężko rannego Wiśniew 
skiego polecił go przenieść do swegc 
domi i zawiadomił miejscowy poste 
runek P., P. 

Wkrótce też na miejscu ziaw?ł 
się powiatowy komendant P. P 
kom. Wieczorek i komendant postc- 
runku w Zimnej Wódce, p. Grab 
którzy wszczęli energiczne  śledzt- 
two. Narazie jednak cała ta zagadko 
wa sjrawa jest jeszcze 

niewyświetlona. 

W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że raniony szofer zmarł. ' 
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Usypiające czekoladki !odzianina. 


Złodziej kolejowy przed sądem. 


Z Poznania donoszą: 

Swego czusu cała prasa polska rozpisy- 
wała się szeroko o niezwykle zuchwałej kra 
dzieży, dokonanej 19 stycznia 1926 r. w eks 
presie Gdańsk— Warszawa na osobie reemi- 
granta Semku Petryszyna. 


|, Otóż do portu gdańskiego zawinał okret 
„niemiecki. 
| wracających po wieloletniej tułaczce do 
| Ojczyzny. Gruna Polaków amerykańskich 


wiozący Polaków z Ameryki, 


jtegoż samego dnn wvruszyła pociągiem 


| He'—Warszawa do stolicy. 
wej, w liście swym nie wymienia jed | W jednym z nrzódziałów wazonu trze- 
leiei klasy siedział  GA-letni 
|szyn. z zawodu rolnik, ale — co ważniej. 
| sze — właściciel 


Semek Petrv- 


woale pokaźnej sumki. 


Í . . 
uejnłanei w Ameryce" 


DO CELU! | 


Postabno na pierwszej stacji za Gdań- 


|skiem do przedziału wszedł jakiś nieznany 
| pasażer. a na rmstępnej stacji przysiadł się 


Jak to zwykle w po 
dróży bywa, towarzystwo zaprzyjaźniło się 
rozpocze!o 
interesuiaca nnsawedke na temat 
stosunków polsko - amervkańskich 

Zaczeło się na Paderewskim. a 
skończyło na... sprawie mprohibicii i 
band szmusglerów alkoholu. którzv 
w Amervce dorabiaja sie kolosal- 
nych majatków. 

Ekspres pędzacy z błyskawiczną 
szybkością już dawno minął Lasko- 


Kocham panią.... 

Czy usłyszała go? 

Szła wciąż krokiem równym ; miaro- 
wym ku wysokim skałom i Jacques ' nie 
mógł nic wyczytać z jej spokojnych ry- 
sów, 

Milcząc wpatrywał się pełen podziwu 
w ten piękny posąg w ciało ludzkie za- 
klęty, w aureolę dziewic niedostępnych 
strojny, 

— llu mężczyzn kochało ją: — my- 
ślał w ekstazie. — A jednak niczyją jest 
i moją będzie! 

Serce wezbrało mu bezmierną rado- 
ścią.... Nigdy jeszcze nie kochał jej tak 
pożądliwie.,.. 

Wtem Amerykanka stanęła. Jacques 
zatopiony w swych myślach nie zauwa- 
żył, że wspięli sie na skałę górującą na 
trzydzieści metrów nad morzem. 

Piękna kobieta nachvlona nad prze- 
paścją patrzała w płowy piasek. Nozdrza 
jej drgały. 

— Kocham cię... — powtórzył Jac- 
ques rzucając się w szale uniesienia do 
białych jej pieszczonych rąk. 

Zaledwie jednak zdążył dotknąć ich 
rozpalonemi wargami, gdy dumna Ame- 
rykanka wyrwała je, cofnęła się i... w po- 
stawie obronnej syknęła przez zaciśnięte 
zęby. 

— Proszę zostawić mię w spokoju t.. 
Pan oszalał chyba! 

— Tak!.. Szaleję z miłości dla pani... 
— wyhełkotał spoliczkowany, 

— Patrzcie państwo! —. rzuciła mu 
wówczas w twarz wybuchając szyder- 
czym śmiechem — pan dobrodziej po- 
zwała sobie mówić mi o miłości”... Co 
za zuchwalstwo! Czyż pan nie wie, że 
wychodzę zamaż? 

Jącoues zachwiał sie. 

— Nie!.. Nie!.. Niel.: — krzyknał 
no chwili chwytajac znów jej dłonie — 


Tyś moja! Nie moge cię stracić Niet” 


wice, a towarzystwo podróżnicze ani 
rusz skończyć nie mogło z prohibi- 
cia, przyczem Amerykanie na po- 
parcie swego „contra” obficie raczy- 
li się czystą, w która zdażyli się już 
zaopatrzyć na dworcu w Gdańsku. 
Oczywiście w libacji tej wzięli czyn 
nv udział również dwaj pasażero- 
wie, którzy przysiedli się do grupv 


Amerykanów, rewanżniac się za 
wódkę... 
czekoladkami. 
Co się stało później, nikt nie 


wie. Faktem jest, że w Aleksandro- 
wie pasażerów czekoladowych nie by 
ło, a $emkowi Petrvszynowi zgine- 
tv w przedziwny sposób dolarv. któ- 
te mia? ukryte w woreczku skórza- 
nym na piersi. Alarm, policia, do- 
chodzenia, aż wreszcie ustalono z ca- 
ła pewnościa, że S$emko padł ofiara 
zawodowych usypiaczy kolejowych. 

Zakończono poście. aresztowa- 
niem jednego z pasażerów, który 
czestował Semkę czekoladkami. U- 
syvpiaczem okazal sie zawodowy 
przestępca. niejaki lLejzor Zukin z 
Łodzi, 

Sad apelacyjny w Poznaniu, któ 
rv pod przewodnictwem sędziego 
Ryvnawca sprawę Zukina rozpatry- 
wał, wymierzył usypiaczowi kolejo- 
wemu karę 12 miesiecy więzienia. 
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przeżyłbym nieszczęścia |... 

— Cóż mnie to obchodzi? — odpar- 
ła wzgardliwie wpijając w młodego czło- 
wieka wzrok o błyskach stalowych — jed- 
no jest dla mnie ważne: życie i szczęście 
mężczyzny, którego poślubię za ty- 
dzień. 

Głuchy jęk szarpnął piersią Jacquesa. 


Ból i zazdrość wykrzywiła mu twarz. 
Oczy przybrały wyraz obłąkania.. pod- 


czas gdy piękna cudzozjiemka ciągnę!a 
dalej jakgdyby w ekstazie: 


Z radością umarłabym dla niego!.. Ach! 
Jak bardzo kocham go... Jest miękny, 
TOozumny.». 

Twarz słuchającego zszarzała. Trzy- 
mając się oburącz za głowę wpatrywa: 
się w mówiacą wzrokiem nieprzytomnym. 

— Boże! — dodała okrutnica z no- 
garda — jaki pan jest brzydki... brzyd.... 
ki... Śmieszny w porównaniu z nim... 

Konwulsyjne drgawki przebiegły po 
śmiertelnie bladej twarzy młodego czło- 
wieka! Wzrok obłąkany wii} w prze- 
paść pod swemi nogami. 

— Ach! Z jaką niecierpliwością cze- 
kam chwili naszego ślubu... -— ciągneła 
nielitościwa kobieta — chciałabym: już 
być w jego objęciach, i.. Nie ezekałac dal 
szych słów Jacques z złośnym ołazykiem 
rozpaczy rzucił się ze skały w morze. Po 
kilku chwilach wali z żywiniere nłeszczę 
śliwv znikł z jego powierzchet 

Amerykanka wówczas wynrasłowała 
sie dumnie. Błysk rimia sameo w 
stalowem spojrzenłu. ; $ 

Była znów bezpłecmat., Mia wozi 
jej już uwikłanie słę w wać 
Przemosgła w sobłe rodwąge sty t 
Nie stała się korna Jego zirwołniem 

ej! samego wieczorz zrełrm 
wy wió Z 
birzeże R" KE iti s 
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Zgodny plan trzech związków. 


Plon konferencji sportów zimowych. 


Konferencja porozumiewawcza związ 
ków sportów zimowych, odbyta w Krako- 
wie — zajęła się dwoma zagadnienfami: 
ierminarzem zawodów sportowych i stwo- 
rzeniem warunków, umożliwiających i przy 
ipieszających rozwój turystyki zimowej. 

Jeśli chodzi o kwestję pierwszą — to 
program tegorocznych imprez sportowych 
został ustalony drogą porozuinieaia 3 baj 
«ażniejszych związków: narciarskiego, ho 
kejowego i łyżwiarskiego. 

Pierwszy, jak zwykłe, odznacza się 

dużym rozmachem: 
w orbitę swych wpływów wciąga miejscowo 
ści f uzdrowiska, dotąd bierne w sto” "u 
do narciarstwa, pragnąc tą drogą rozsze: 6 
«we podstawy i zyskiwt:ć nowe siły. 

Hokeiści ograniczyli swe poważniejsze 
imprezy do 3 miejsc: Krynicy — kolebki 
hokeja. Katowic — miejsca, gdzie istaie"* 
nie sztucznego lodu unfezależnia, w pewnej 
mierze, od niespodzianek atmosferycznych 
i Zakopanego: to ostatnie wyknzuje w sezo 
nach ostatnich jeśli nie wrogość, to w każ 
dym razie chojętność 

dla turniejów hokejowych: 
czy to nastawienie uda się w tym roku zmie 
nić — pokaże mjbliższa przyszłość. 

Największy rozpęd organisicyjny wyka 
zują łyżwiarze. pozostający pod kierowni 
ctwem gen. Witkowskiego. Usadowili się 
na dobre w Katowicach í w Zakopanem, 
udzie przewiduja szereg imprez między!turo 
dowych z zawodnikami. noszącymi tytuły 
mistrzów świata 1 Europy. 

Luźno zwiszana z imprezami turystyka, 
znalazła bodai że najpełniejsze naświet!enie 
w szeregu referatów, wygłoszonych ru ple 
num konferencii. W rezultacie zgłoszono 
pod adresem Mozole reprezentowanych władz 
szereg dezyderatów, których zrealizowanie 
przyciągnie 

nowe rzesze turystów. 

Punktem wyjśch było stwierdzenie, że 
panujacy kryzys musi być przyczyną pota 
nienfa kosztów turystyki i usprawnienia jej 


organizacii. Wysunięto więc projekt — na 
wzór włoski — zorganizowania mich pocią 


80 tysięcy złotych wydali Polacy AMYAŃSCY |. 


gów popularnych, rozszerzenia zarówno w 
czasie, jak i w promieniu działania bile 
tów powrotnych, wprowadzenia szeregu po 
ciągów o lokalnym zasięgu, umożliwiają 
cych wyjazd w dnie przedświąteczne, a po 
wrót w święta wieczorem itd. 

Zwrócono wreszcie uwagę zdrojowisk, że 
zawody sportowe — jako czynnik reklumy 
danej miejscowości, należy postawić 

na pierwszem miejscu, 
zarówno ze względu na zasięg prasy. która 
dociera wszędzie, jak i ze względu nu licz 
bę czytających notatki, zapowiedzi i spra- 
wozdania sportowe. Dla tego zdrojowiska 
powinny z tych choćby względów jak najin 
tensywniej organizowtić i subsydjować îm- 
prezy sportowe. 
—000— 


Jenny Nr. 111 od godz. 10—14 oraz Die- 


=W= zz > ISS s =P 
vÈ € B o* Qir u 
PIELGRZYMKA JUBILEUSZOWA KO- | ==] 
BIET KATOLICKICH NA JASNA GÓRĘ. | LEPSZA | 
Staraniem Zjednoczenia Katolickich NA SZYBSZA INFORMACJA O MODACH PARYSKICH 


Związków Polek Rzeczypospolitej Polskiej 
w dniach 5 i 6 listopada b. r. odbędzie się 
powszechnu jubileuszowa pielgrzymka 
biet katolickich do Częstochowy: W dniu 
tym kobiety - Polki oddadzą hołd Królowej 
Koroay Polskiej. 

Program pielgrzymki przewiduje uroczy 
ste nabożeństwo przed cudownym obrazem 
Matki Boskiej, procesję Marjańską ze świa 
tłem na wałach Jusnogórskich, oraz Drogę 
Krzyżową. 

Niezależnie od uroczystości religijnych 
w wielkiej sali „Panoramy* wygłaszane bę 
dą referaty społeczne do kobiet. Ze wzglę 
du na chaiukter religijny Zjazdu, w piel 
grzymce do Częstochowy mogą brać udział 
wszyscy. 

Zapisy na pielgrzymkę przyjmują do 
dnia 28 b. m. Katolicki Związek Polek, ul: 
cezjalny Instytut Akcji Katolickiej — ul. 
Ks. Skorupki Nr. la. 


350 GODZIN NA MOTOCYKLU. 


Piotrkowianin zam erza 


Znany motocyklista piotrkowski, 
p. Karol K. zamierza wkrótce doko- 
nać „wielkiego czynu sportowego: 
pobić światowy rekord wytrzyma- 
tości 

w jeździe na motocyklu. ' 

Rekord ten wvnosi obecnie 26 go 
dzin i należy do Amervki. 

Pan Karol K., przed mpodieciem 
się, zadania odbył w formie „trenin 
gu podróż na motocyklu na trasie 
Piotrków-Zakopane-Piotrków, prze- 
bywając ten „odcinek* w 28i pół 
sodzin i prawie nie schodzac z ma- 
SZYNY. 

Obecnie pan K. podejmując 


się | 


pobić światowy rekord. 


ustanowić rekord światowy wytrzy- 
małości w jeżdzie na motocyklu w 
czasie 30 godzin, przyczem w czasie 
tym przebędzie około 1.000 kilome- 
trów, nie schodzac ani na chwilę z 
motocyklu, jedząc, piiąc. a nawet 

nabierając benzynę w biegu. 

Pan K., iako piotrkowianin. prag 
nie wsławić rodzinne miasto i dlate- 
go też projektuje wyczyn swój usta 
nowić w Piotrkowie. 

Projektem p. K. 
się łódzki klub kolarski „Uniow” 
pertraktuje z kandydatem na 
strza świata o zorganizowanie tych 
zawodów w Łodzi. 


Sport polski w Rumunji. 


PRZEDEWSZYSTKIEM PIŁKĄ NOŻNA 


Domeną sportu w Rumunji jest 
czas bardzo mało, a gry i zabawy były wo 


dynie klub sportowy „Polonjn* 


ma ekspedycje olimpijską. 


W tych dniąch odbyło się w Chica- 
go posiedzenie Polskiego Międzyorgani- 
ACE Komitetu do spraw Olimpija- 
dy, 

Sekretarz komitetu dr. Kalisz złoży! 
obszerne sprawozdanie rachunkowe, z 
którego wynika, że Polonja amerykań- 
ska wyasygnowała na koszta naszej 
ekspedycji alimpiiskiej poważną kwotę 
9.000 dolarów, t. i. 

80.600 złotych. 


| nika. 


Wszystkie wydatki zostały pokryte: a] 
remanent kasowy w wysokości 150 do- | 
larów zostanie przekazany PKO w 
Warszawie, 

Zebranie postanowiło zdementować. 
pogłoski o rzekomych nadużyciach 


w | 
zarządzie funduszu olimpiiskiego oraz, 
szczegółowe sprawozdanie ze swei 


działalności wydać po dniu 20 paździer- 


HOKEJ] NA WROTRACH. 


Mowy sport w Szwajcarii. 


W Szwajcarji rozwija się doskonale no- 
wy sport, hokej na wrotkach, który jest od- 
powiednikiem hokeja lodowego î uprawia. 
ny jest przez hokeistów na lodzie. 


KONKURS DOMOWEGO WYROBU NART. 


Wspaniałe wyniki c ekawej akc . 


tów zimowych — ju aktualną sta- 
je się sprawa domowego wyrobu nart 
i ze Sprawą tą związanych kursów in- 
struktorskich. 

Akcja narciarskiego p. w. w sezonie 
ubiegłym pozwoliła wyszkolić 165 in- 
struktorów narciarskich, 599 przodowni- 
ków i 

jedenaście tysięcy narciarzy. 
Akcja domowego wyrobu nart dała w 
wyniku sporządzenie okolo 5.000 par 
qart. 

Zadaniem akcji narciarskiej p. w. w 
sezonie nadchodzącym będzie konty- 


Wobec nadchodzącego sezonu spor- 


KĄCIK PANI DOMU., 
„PAŁSŁYWE PROSIĘ”. Kawałek pięknej, białej 
cielęciny bez kości namoczyć w wodzie zimnej na 12 
soczin. Wybierać cielęcinę tłustą, białą (najlepiej 
iuczoną)., Ugotować smak z wioszczyzny, wrzucic 
ú, wrzącego smaku cielęcinę, gotować na wolnym 
ogniu w niewielkiej ilości smaku (powinno go być 
tyle, aby nakrył mięso) tylko tak długo, żeby cie- 
ic'ina nie byłą surowa, Wystudzić w smaku, a gdy 
zupełnie zimna, wyjąć, osączyć i podzielić na równe, 
na palec grube plastry, ułożyć na półmisku i zalać 
chrzanem tartym, wymieszanym z gęstą, młodą, wy 
Lorową śmietaną. Przybrać półmisek gwiazdkami, 


wykrojonemi z gotowanej marchewki, plasterkami 
kerniszonów, galaretką przygotowaną z  cielęcego 
rosołu, listkami świeżej sałaty, jajami na twardo 


i podawać w sezonie, kiedy trudno o prosięta, za- 
miast prosiaka po rusku, 


OIASTRA PIASKOWE WYKWINTNE. Utrzeć 
na pianę 20 dk, masła deserowego, dodając potro, 
chu 20 dk, mąki kartoflanej; gdy już utarte, wbi- 
jnć po jednem 5 jaj i ciągle ucierać (jaja wbijać 
w odstępach mniej więcej 5-cio minutowych). Gdy 
wszystkie jaja wbite, dodać 20 dk. cukru = pudru, 
trzeć leszcza 15 minut i wylać ciasto na blachę, 
wylożoną białym papierem, który trzeba posmarować 
musłem. Ciasto po wylaniu powinno tworzyć na 
blaszę warstwę grubą nadpalce, Pleo w srednim 
piecu pół godziny. Po lekkiem przestudzeniu prze- 
krajać na pół (tak jak torty). Jedną połowę po- 
sniarować grubo marmeladą malinową, drugą nało- 
irá warstwą masy migdałowej. Złożyć tak, aby ma- 
sn przylegała do marmelady, polukrować po wierz- 
chu pómadką maraskinową 1 pokrajaś na podłuż. 


wie pierwsze mistrzostwa Europy 


ZA TOOK TE PROTO E O 


W roku przyszłym odbędą się w Gene | 


w tym nowym sporcie. | 
——20()0— 


nuowanie pracy dla zwiększenia zastę” 
pu instruktorów i rozpowszechnienia 
domowego wyrobu nart. 


W tym celu odbędą się liczne kur- 
Sv przysposobienia narciarskiego, kursy 
narcjarskie dla nauczycieli szkół pow- 
szechnych i liczne kursy 


domowego wyrobu nart. 
Ponadto — zorganizowany zostanie 
konkurs domowego wyrobu nart, do* 
towany licznemi nagrodami. 


TO CO NAJMODNIEJSZE. 


Wyszedł już z druku fenomenalny wprost 
Nr. 20. „To co najmodniejsze“ (30 gr.) Artykuł 
wstępny daje nam nietylko «co* mamy nosić, 
ale i jak“ to nosić, co jest może najwaź- 
niejszem. Następnie mamy bogato ilustrowae 
ny artykuł „Suknie wełniane”, „Ważne dro: 
biazgi”*; tak bardzo przyczyniające się do pod- 
niesienia estetycznej całości naszej sylwet- 
ki. Dział Bielizny „Nocne koszule damskie". 
śliczne modele — od najskromniejszych do nale 
strojniejszych. praktyczne wskazówki „Szyvię 
sama“ a potem „Trochę historji". „„Płaszczyki 
dla panienek“ — „Drapowane przybrania”. 
które tak ładnie odświeżają sukienki. czynią 
„młodo i są bardzo twarzowe”. Nowela „Ma- 
donna Sleeping“ Janiny  Putiatycz Surynowej, 
piękne wzory palt jesiennych — najmodniej- 
szych. „Garnitury marynarkowe* Teddy. 
„Schludność to eiegancja* — .;Sezonowy przy» 
jaciel” i „Trzeba wiedzieć że...“ Tak. napraw- 
dę; trzeba wiedzieć, że przepiękny ten numer: 
artystycznie wykonany, powinien sle znaleźć 
w każdem mieszkaniu. gdzie żyje kobieta, która 
pragnie być zawsze młodą i piekna i elegancko 
a zarazem tanio — ubraną. 


NOAR "TWO POP EIZO 
Yo — Yo 


Sensaeja Paryża i Londynu. Gra dla dorosłych 
i młodzieży, Już w Polsce — wysyłamy za zł. 1.20 
sat. wraz x wysyłkę w s«naczkach pocztowych. 


adresować: JAN DOMZĄRLSKI. 


: i piłka | niowcach okazywał większą żywotuość 
nożna. Lekkoatłetykę uprawiało się dotych | polu wychowania fizycznego, to też należał | 
on do najlepszych klubów sportowych na 

góle nieznane. Wśród kolonji polskiej je | Bukowinie i i í i 
g iez - Msrod kolonji polskiej je | Bukowinie i przez kilka lat z rzędu nosił | O 
w Czer | 


R R R 


na 


zaszczytną 

nazwę mistrza Bukowiny. 
Klub ten był jedynym narazie ośrod 
m polskiego życia sportowego, Obecnie 
zarząd klubu zajął się usprawnieniem jego 
działalności, 


Przechodząc do ogólnej charakterystyki 


| polskiego życia rportowego w Rumunji, na | jzsjy Łódzkiego Polskiego 
ego Krzyża w dniu dzisiejszym o go-| 


leży stwierdzić, że wkrac " ora na właściwe 
tory. W roku ubiegłym został m. in. zorza | 
vizewanv w sierpniu obóz harcerski w Chí'i 
boce, gdzie przeprowadzono cały szereg za- 
ieć sportowych. Na terenie Rumunji istnie 
iz następujące polske organizacje sporto- 
we: 

1) Towarzystwo gimn. ..Sokół* w Czer 
nwiow'"ch (sekcie: hokserstwa. lekkoatletycz 
*nstvczna. hackevowa): 

2) KIsh snartowr „Polowa“: 

3) H. H. S“ — Harcerski Klub Sporto 
wy (sekcie: lekkoatletyczna, gier i zabaw 
turvstve”nn. bokserska): 

4) Klub sportowy „Wish 
rze, 

We wszystkich 
wprowadza się 

najnowsze metody 


p 
ta., mr 


w Sadagó 


tych klubach obecnie 


z zakresu wychowanfa fizycznego. kładzie 
sje specialny nacisk na r*"*rne i prawi 
dłowe odbywanie treningów w poszczegól- 
nych sekcjach. 

Przy umiejętnem i rzeczowem skoordy- 
waniu wysiłków wszystkich polskich klu- 
bów w Rumunjfi, sport polski niewątpliwie 
zacznie rozwijać się należycie. 


RADIO-RĄCIKR. 


RASZYN, poniedziałek. 

11.40 Przegląd prasy polskiej. 11.50 Kom. 
meteor. dla komunikacji lotniczej, 11.58 Sygnał 
zasu, 12.05 Program na dz. bież, 12,10—13.20 
Płyty. 13,20 Urz. kom. P. L M. 15,40 Komunikat 
gospodarczy. 15.55 Przegląd komunikacyjny 
16,00 Skrzynka pocztowa. koresp. bież omó- 
wi dr. M. Stępowski. 16.55 Francuski (kurs 
element.). 16,30 Płyty. 16,40 „Nieznane osob!i- 
wości Małopolski“, wygł. p. T. Kutz. 17,00— 
17,55 Koncert kameralny Belgijskiego Królew 
skiego Tria Nadwornego. W przerwie (okolo 
17,25) Kom. dla żeglugi i rybaków. 17,55 Pro- 
gram na dzień następny. 18,00—19.00 Muzyka 
lekka W przerwie: Wiadomości bieżące 
1900 Rozmaitości. 19,20 Skrzynka pocztowa 
rolnicza. 19.30 „Na widnokręzu”. 19.45 Prasowy 
Dziennik Radjowy. 20.00—22,00 „Manewry je 
sienne“, operetka Emeryka Kalmana. W przer- 
wie (około 20.45) Wiadomości sportowe i Do- 
datek do Pras. Dz Radi. 22,00 Skrzynka poczt 
techn. korespond. bież. omówi p. W, Frenkiei: 
22,15 Muzyka taneczna, 22,55 Komunikaty, 23.00 
23.30 Muzyka taneczna. 


KOENIGSWUSTERHAUSEN, poniedziałek | 
1400—15.00 Transm. z Berlina. 16,30—17.30 | 
Koncert z Berlina. 18.00—18,25 Dr. H. Just: Kon | 
certujemy z niewidzialnym partnerem. 18,37 | 
18.55 Dr. Wegerer: „Problm długów wojennych" | 


20.00 Tr. z Berlina. 21.10 Tr. z Hamburga, 22,45 | i 


ko | 


zainteresow” | 


iodczyt n. t. 


E 


Wychodzi 
1-go i 15-go 
każdego 
miesiąca 


i Do nabycia we 
wszystkich 
księgarniach, 
kioskach ulicz- 
nych i kole- 
jowych T-wa 
A WEGYOCYM e 
i u sprzedaw- 

ców gazet 


CENA N-ru 


30 
GROSZY 


PRENUMERA - 
TA WYNOSE 


kwartalnie 
1 zł. 80 gr. 
półrocznie 


5 zł. 60 gr. 
rocznie 


7 zł. 20 gr. 


| 
f 


ZAZNAJAMIA ze wszystkiemi wska- 
zaniami mody 

UCZY kroju, szycia i ozdabiania 
sukien 

ZMIENIA nieużytki garderoby w 
wytworne modne toalety 

MYŚLI o estetycznym wyglądzie pa- 

| ni, pana i dziecka 


a 


du nabyciu 
87. a 
okazowy. 


He w uatcjscuch 


30 


wsnużdy cii 


pocztowe za gr. Warszawa Solec 


TOCDWUTYGODNIĘ 


Redakcja i Administracja: Warszawa, Piac lamkowy 9 1 Solec 07. 


u mer 


wyślą 


Pismo poświęcone ubraniu eleganckiej kobiety 


WTAJEMNICZA w sztuke ubierania 
się we wszystkich akolicznoś- 

ciach życia 

| UDZIELA wszelkich wskazówek z 
| dziedziny kosmetyki i higjemy 
DOSTARCZA lekkiej, zajmującej 
LI lektury w postaci nowel i fe- 


l ljetonów 
Telefon 239-40 i 767-03 


bylby wyczerpany, należy 


natychmiast ostatni 


wysłać znaczki 
numer jako 


ODCZYT CZERWONEGO 


KRZYŻA. | 
Staraniem ‘Sekcji Odczytowej > Od- 
Czerwo- 


dzinie 12 min. 30 w poł. w sali YMCA. 
Piotrkowska 89, dr. Kalecka wygłosi 


Wstęp bezpłatny. 


—00)— 


„MIŁOŚĆ DOŃSKIEGO KOZARA* 
na ekranie kina „Pałace”. 


Po dłuższej przerwie pokazano nam znowu 
film produkcji sowieckiej z życia kozaków dcń 
skich, obraz o wartości rzeczywiście artystycz” 
nej. 

Tak piękne zdjęcia, jak -w filmie „Miłość 
dońskiego kozaka”, rzadko można zobaczyć na 
ekranie. Cudowne krajobrazy, ujęte po malar- 
sku, poszczególne sceny zbiorowe i typy mają 
w sobie coś odrębnego od wszystkich filmów 
rosyjskich produkcjj amerykańskiej. Znać w 
filmie na każdym kroku 

prawdę i rzeczywistość. 

Scena połowu ryb w czasie burzy na Donie 
wywołuje wprost wstrząs, swojem ujęciem re- 
alistycznem. Sceny z życia są również świetne 
oddane, jak np. wyjazd po narzeczoną. 

Tematem filmu jest odwieczna zdrada. Mąż 
na wojnie. Żona w międzyczasie uprzyjemnia 
sobie życie w objęciach kochanka. Obok intrygi 
erotycznej film nie jest pozbawiony  tendencyj 
socjalnych. 

Cały film przepojony 
ilustrowany oryginalnemi pieśniami w wykona” 
niu słynnego chóru rosyjskiego „Wielkiej Ope 
ry Państwowej” w Moskwie. Zwłaszcza efek- 
townie wypadły pieśni kozaków 

ciągnących na wojnę. 

Obraz faktycznie zasługuje na 


jest kozacką pieśnią, 


obejrzenie. 
Pod względem technicznym stoi na wysokim pô 
ziomie: niezrównane zdjęcia, 

taże, efektowne skróty. 


którzy dają prawdziwy koncert gry aktor 
skiej, jak i dla zapoznania się ze współczesną 
rosyjską twórczością filmową. 


LECZNICA 
chorób oczu 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


lu. Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 221-72. 
Przyjmuje się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacje ete 


„O zarazku gruźliczym .|- 
| dej huzar. 


nas popra roe woii- 


Teatr Miejski — pop. Circe; wiecz. Märjusz: 
Teatr Kameralny — pop. Lichwa mieszkanio 


wa; wiecz. „Umiłowany Leopald*, 


Teatr Popularny — Targ na dziewczęta. 
Teatr Popularny w sali Geyera — Wiktoria 


Teatr Melodram: — Królowa  przedmiee 
ścia. 

Adria — W pogoni za miljonami. 

Capitol: — Szanghaj express; 

Casino: — Mata Hari. 

Corso: — I. Lewy I S-ka. I. Walka o dh- 
menty. 


Czary: — I, Ich dola i niedola, (Flip | Flap), 

I, Indyjska krew. 

Cyrk Staniewskich — Wielki program cyr- 
kowy. 


Grand Kino: — Kochaj mnie dziś. 

Jar: — Sałatka jesienna. 

Ludowy: — Broadway. 

Luna — Liłfanka chce się rozwieść. 
Metro — Ułani, ułani, chłopcy malowani. 
M!moza — Glorja. 


Oświatowy: — Dla dorosł. W tajdze Sybi- 
ru; — dla młodz. Wałka tytanów, 

Palace — Miłość dońskiego kozaką. 

Pan I Bal w operze, II Żółta kontrabanda. 
Przedwiośnie — Odwjeczna pieśń. 

Rakieta: — Czarujący chłopiec. 

Resursa — Zemsta nietoperza. 

Sztuka: — Dwa serca biją w walca takt. 
Splendid: Głos pustyni. 

Zachęta — Błękitny ekspres 


TAN W EMUTIZCYYECW AEP YTY OET 1 IER TE 

W razie przeziębienia, kataru. zapalenia gar- 
dzieli przy bólach nerwowych i łamaniu w ko 
ściach, należy dbać o codzienne regularne wy: 
próżnieńie i w tym człu używać pół Szklanki 
naturalnej wody gorzklej „Franciszka-Józefa”. 
ArII AIER EATR SERN 


Co zgolowad jutro na obiad? 


Barszcz z uszkami. 
Zrazy z kaszą. | 
Kompot z jabłek. 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Rafałowi. 
Wschód słońca 6,12 
Zachód — 16,28 
Długość dnia 10,16 
Ubyło dnia 6,37 - 
Tydzíeń 43. A 


Mały Kurjer 


to najtańszy i najciekawszy 


<í 
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| 
pomysłowe mon“ 
Warto zobaczyć również film dla artystów 
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| ~ Wieloletni prezes Rady Ministrów 
| Francji, Clemenceau, znany jako najlep- 
= szy organizator sił moralnych i fizycz- 
" mych narodu francuskiego, jako „ojciec 
zwycięstwa”, był z początkiem wojny 
= wydawcą i redaktorem opozycyjnego cza- 
sopisma „L'Homme Libre" (Człowiek 
wolny). Czasopismo to umieszczało dość 
często krytykę niewłaściwych posunięć 
rządu, za co było przez cenzurę wojsko- 
wą nielitościwie konfiskowane, tak że 
Clemenceau zmienił tytuł swego pisma 
na „L'Homme enchaine* („Człowiek za- 
kuty w kajdany“). 
- / W sprawie tych konfiskat interwenjo- 
wał Clemenceau jeszcze jako zwykły 
działacz polityczny 

„AGR w cenzurze 
a wrażenia swoje opisał w następujący 
sposób: 
| „Przyjął mnie młody człowiek w mun- 
 durze kapitana, bardzo uprzejmy į u- 
= kładny, zanadto uprzejmy i układny, cze- 
= go nie lubię. 

,— Młody człowieku — spytałem go, 
— na czem właściwie polega wasza po- 
 lityka prasowa? 

" Młody człowiek zmarszczył jowiszo- 


we brwi: „L'homme libre", proszę pa- 
na — odpowiedział z namaszczeniem 
— działa 
R na szkodę interesów Francji, 


— Młody człowieku — zwróciłem mu 
spokojnie uwagę — jest pan młodym 
na to, by mógł pan osądzać, co szkodzi 
interesom Francji; nie wystarczy mieć 
rangę kapitana, trzeba jeszcze coś nie- 
toś umieć. 

». Młody człowiek 


-| Olbrzymia sala londyńskiego teatru 
Hyppodrome była przepełniona do o- 
_ sfainiego miejsca. 

= -+ Nic, dziwnego. Tego wieczora mia- 
ła się odbyć akademja- ku czci zmarłej 


| przed rokiem znakomitej tancerki Pa- 
| włowej, ulubienicy Londynu. 
|. Na scenie 
IE zapanował półmrok. 
kurtyna poszła w górę, i publiczność 


ujrzała coś, czego nie. spodziewała 
się ujrzeć. 

`- Organizatorzy akademil, pra- 
gnac wywołać odpowiedni nastrój 
na sali, wiernie odtworzyli te same 
dekoracje, na których tle zwykle 


Córka Rasputina w Paryżu!.. W naj- 
bliższych dniach wystąpi w pokazem tre- 
sury koni w jednym z cyrków paryskich...+ 
. : Współpracownik „Excelsioru” odbył 
| z nia kilkuminutową rozmowę. W nerwo- 

wej atmosferze cyrku, wśród swoich tre- 
 sowanych czworonogów pani Marja So- 
| łowjew (bo takie jest jej nazwisko z mẹ- 
ła), córka Rasputinaczuje się doskonale. 
|i; »— Wracam z Londynu — mówi, — 
gdzie brałam udział w filmie z życia me- 
go ojca. Po śmierci mego męża. w roku 
1926 w Wiednin, muszę zarabiać na u- 
trzymanie swoje i synów; młodszy nia 
łeraz osiem lat. Występowałam w Ma- 
irycie i Bukareszcie jako śpiewaczka. 
Teraz tresnie konie. 
i Bardzo lubię *n zajęcie. 
— Qzv pozostanę długo w Paryżu? 
Mam zamiar osiaść tu na stałe. 


e 


0 swym ojcu — słynnym „starcu“, 
który tak dramatvczna rola odegrał w 0- 
statnich latach carskiej Rosii — mada- 


me Sołowjew mówi z entuzjazmem. 


ZST 


__. Poważna część urzędników w stołe- 
cznem mieście Waszyngtonie przybra” 
la sie niedawno w stroje wieczorowe, 
| by obejrzeć największy w świecie, o- 
. braz. chociaż nie jest on... 

"najlepszym pod względem artyzmu. 

| „Obraz ten obecnie nazywają „Pano- 
ramą Wojny Światowej". Przedstawia 
on 6.000 osób, biorących udział w ol- 
5rzymiem. tytanicznem starciu świator 
| wem Obraz ten jest pracą 128-iu arty- 
| 


p Podsiuchane. 

| ZBYTNI ZAPAŁ. 

|, = © się właściwie dzieje z pańskim 
synem? To był taki obiecujący młodzie- 
niec, i 
~ — Niestety, zanadto obiecujący. Już 

drugi raz staje przed sądem z powodu 

| niedotrzymania obietnic. 

£ ZEMSTA. 

|. Btarego Głąabka po raz trzeci przeje- 
that samochód. Pieni się ze złości. 

 — Ja wam pokażę, — krzyczy, —- ku- 

pię sobie teraz sam samochód! 


 Kedaktor naczelny: Franciszek Probst 
KR. 
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Kazałem go posłać do taborów... 


Jak Ciemenceau zemścił się na cenzorze. 


obraził Się... 

Spotkałem go później, jako prezes 
Rady Ministrów i minister wojny; mo- 
głem go posłać na front, by się czegoś 
koniec końców nauczył, ale opowiada- 
noby, że się mszczę za tamtą rozmowę, 
więc kazałem go posłać do taborów... Tam 
był na swojem miejscu, — ten, który 
bezczelnie „kontrolował“ mój patrjotyzm'* 
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Mały człowieczek — 
DUŻĄ FORTUNA. 


Najmniejszy człowiek świata zmarł 
przed kilku dniami w stanie Indiana w 
Ameryce. Dożył późnego wieku 88 lat. 

Wysoki tylko na 55 centymetrów, od 
kryty został w 1882 roku przez słynne- 
go przedsiębiorcę cyrkowego Barnuma. 

W ciągu swego Życia dwa razy się 
żenił í dwa razy brał rozwód. Pozo- 
stawił znaczną fortunę, ocenianą na 


100,000 dolarów. 


OŁ 


it 29% 


STAROŻYTNI RZYMIANIE 


czyścili zęby suchą kredą 


DENTYSTYKA W $STAROŻYTROŚCI. 


W interesującej rozprawie, która po- 
jawiła się na łamach prasy sztokholm- 
skiej, prof. G. Thouren, jeden z kierow- 
ników Szw, Państw. Instytutu denty- 
stycznego w Sztokholmie, dowodzi na 
podstawie ostatnich wykopalisk arche- 
ologicznych, iż sztuka dentystyczna nie 
jest bynajmniej przejawem naszej kul- 


Tylko dwie godziny dziennie... 


Za miesiąc można mówić po angielsku. 


Nowy język międzynarodowy: Basic-English. 


Towarzystwo Polsko - Angielskie, u- 
rządziło odczyt publiczny wice-konsu- 
la angielskiego, prof, P. P. Bernarda Mas- 
sey'a, który mówił przy zapełnionej 
szczelnie jednej z największych sal Uni- 
wersytetu n. t. międzynarodowego ję- 
zyka pomocniczego, opartego w całości na 
języku angielskim, a mianowicie o t. zw. 
„Basic English". 

Ze względu na wagę tego zagadnie- 
nia podajemy wywody prof. Massey'a w 
obszernem streszczeniu. 

Czy język angielski jest naprawdę tak 
trudny, by nie mógł stać się 

międzynarodowym językiem świata? 
Od międzynarodowego języka wymaga 
się, aby ci, którzy się nim posługują, mo” 
gli za jego pomocą wyrażać swe myśli, 
przedewszystkiem na polu nauki į han- 


Pośmiertny taniec Pawłowej. 


x WIDMO NA SCENIE. 


tańczyła zmarła tancerka. 

Mrok rozświetliłv te same błę- 
kitne reflektory, rozległy się dźwię- 
ki muzyki. 

l nagle, przez salę przeszedł 
szmer. Setki ust powtarzały 
„Pawłowa”. 


wyraz: 
Zdarzyła się rzecz zdumiewaja- 
ca: oto większość widzów ujrzała 
na scenie zmarłą tancerkę. 

Wypłynęła z za kulis w błękit- 
nem świetle, padajacem od reflekto- 
rów i rozpoczeła swój taniec, zupeł- 
nie tak samo, jak czyniła to zawsze. 

Potem, powoli rozpłynęła się w 
świetle reflektorów... 


Sto pokojówek carycy. 
1488 WSPOMNIENIA CÓRKI RASPUTINA. 


— To niezwykła postać. I wielkim blę- 
dem jest to. że zrobiono z niego jakiegoś 
demona, To był wielki człowiek. 

Następnie opowiada kilka epizodów 
z dworu Romanowych, gdzie bywała p®- 
dówczas jako mała dziewczynka, 

— Pamiętam pierwsze spotkanie Z 
carycą. W 1912 roku. Zaprowadzono 
mnie do niej. Byłam tem przejęta, tak 
onieśmielona i wyglądem carycy i 
dworu, że przez dłuższy czas 

nie mogłam wymówić słowa. 
Musiałam coś powiedzieć. Wreszcie zdo- 
byłam się na pytanie: 

— Czy to prawda, wasza cesarska 
mości.że pani ma sto pokojówek? 

Wszyscy roześmieli się, a caryca od- 
powiedziała: 

— Tak, moje dziecko. Ale mogłabym 
się obejść bez nich.... 

Ale to dawne czasy — kończy roz- 
mowę córka Rasputina, — teraz inne ży- 
cie: praca, cvrk, moje konie... Bardzo lu- 
bię to zajęcie... 


je! 


Obraz 128-miu artystów. 


Panorama wojny światowej. 


stów-malarzy, którym zajęło pięć lat 
czasu sporządzenie tego dzieła. Płótno 
iest 402 stopy długie i 45 stóp wysokie. 
Waszyngtońscy przedsiębiorcy 
miejsc rozrywkowych spodziewają sie 
zrobić dobry interes na tym obrazie w 
obecnym roku dwusetnej rocznicy naro- 
dzin Washingtona. W następnym roku 
obraz ten przesłany będzie 
do Chicago na wystawę. | 
Zbudowano specjalny budynek. w 
kształcie panóramy na pomieszczenie te 
go obrazu. Specjalni prelegenci objaśnia 
ją znaczenie każdej sceny na obrazie. 
Zanim wystawiono obraz na widok 
publiczny, pokazano go prezydentowi 
Hooverowi prywatnie. Bvł on zdumiony, 
gdy spojrzał na okrągłą twarz gentle- 
mana o ciemnych włosach i twardym 
kołnierzyku. Był to Herbert Hoover, na- 
tenczas administrator żywnościowy. 
Trzej inni amervkańscy prezydenci 
są również przedstawieni na tym obra- 
zie, a mianowicie: Woodrow Wilson, 
prezydent z czasów wojny światowej. 
ATE Roosevelt i William Howard 
aft. 


dlu, Musi więc być prosty gramatycz- 
nie i pod wzgłędem słownictwa, a zara- 
zem łatwy do czytania i w potocznem u- 
życiu. 

Próby stworzenia sztucznego języka 
międzynarodowego, jak Volapük, Espe- 
ranto i td., 

nie dały zadawalających wyników. 
Wiele języków. europejskich dążyło w 
swym rozwoju do uzyskania możliwie 
największej . prostoty, lecz żaden nie do- 
równał pod tym względem językowi an- 
gielskiemu, którego ewolucja w tym kic- 
runku dokonuje się od lat tysiąca. Języ- 
kiem tym posługuje się jako ojczystym ad- 
ministracyjnym albopomocniczym obecnie 

przeszło 500 milionów ludzi. 
Wielką jednak trudnością przy uczeniu 


szemi wyrazami. Z tego wynika, że jakie 
2 tysiące potocznie używanych czasowni- 
ków można wyłączyć, a ich znaczenie zro- 
zumiałe wyrazić przez 15 prostych wyra- 
zów oznaczających czynność: iść, przejść, 
położyć i t- d., łacznie. z dwudziestu jeden 
wyrazami oznaczającemi kierunek: od, do, 
nad i t. d. 

Proces ten nie jest możliwy w żad- 
nym innym języku poza angielskim, a ci, 
którzy uczyli się innych języków mo- 
za macierzystym, mogą sobie wyobra- 
zić, jakie ogromne ułatwienie w pracy 
daje to uczącemu się. Tylko dzięki tej 
eliminacji czasowników  osiagnęło się 
słownik wolny od wszystkich fonetycz- 
nych dwuznaczności, zaspakający jak naj- 
więcej wymogów międzynarodowej na- 


się go jest nieregularność fonetyczna. Dov | uki i handlu, a liczący mimo wszystko 


prowadziła ona do wyniesienia fonetyki 


tylko ośmset pięćdziesiąt słów, 


do godności osobnej nauki j do rozwoju | Słownik ten łącznie z koniecznem mini- 


międzynarodowego fonetycznego alfabe- 
tu, oraz do urroszczenego systemu pi- 


| stem t. zw. 


mum reguł gramatycznych tworzy Sy- 


Basic (British American 


sowni p. t. „Anglic" profesora Zachris- | Scientific Internationa] Commercial) En- 


sona. Skoro narody wschodnie i Angli- 


gńsh, a już po jednym miesiącu przy 


cy uczą się słówek pojedyńczo zapomo- | dwóch godzinach pracy dziennie można 


cą pamięci wzrokowej, ta zmieniona pi- 
sowria nie daje jednak żadnej istotnej 
korzyści, a nadto zaciemnia historyczna 
łączność i bardzo przeszkadza tym, któ- 
rych ojczystym językiem jest normalny 
angielski. 

Kwestja przedstawia się więc tak: czy 


tego uproszczonego języka się nauczyć 
tak dalece, że można się doskonale po- 
rozumiewać z rodowitymi Anglikami, 
wyrażać zrozumiałe swoje myśli i zyskać 
podstawę do nauczenia się najbardziej w 
świecie rozpowszechnionego języka, ja- 
kim jest język argielski. 


tury, lecz, że starcżytność i prahisto 
ryczne cywilizacje doskonale zdawał 
sobie sprawę z roli, jaką odgrywa pie 
lęgnowanie zębów w dziedzinie zdrowić 
całego organizmu. 

W ostatnich miesiacach ubiegłego ro 
ku wykopano we Włoszech cały szereg 

kości ludzkich 
z tzw. epoki etruskiej, wśród kości 
tych znalazły się trzy szczęki, a badania 
archeologiczne wykazały, iż szezęki te 
posiadają kilkanaście doskonaie dopaso- 
wanych zębów sztucznych, które okazały 
się zębami młodych cieląt. Inne wyko- 
paliska archeologiczne stwierdzają czę- 
sto używanie przez starożytnych pewne- 
go rodzaju biąłej emalji na zęby. W 
związku z tem przypomina sie znane 
wiedzenie Homera: „Risłość twych zę 
bów mówi mi o twych cnotach*, oraz 
cały szereg innvch powiedzeń 
poetów antycznych, 

przyrównujących zęby do „Śniegu na gô 
rach* i do „pereł na dnie morza", 

Niewiadomo dotychczas, czy staros 
żytni znali sztukę plombowania zębów, 
wiemy natomiast, iż zgodnie z ówczes. 
nemi wierzeniami bół zeba świadczył a 
schorzeniu innej części orranizmu, naj- 
częściej organów trawienia. Dentystyka 
antyczna ograniczała się teły do fabry- 
kowania zębów sztucznych, oraz do bie- 
lenia zębów i pielesnacji jamy ustnej — 
Łaźnie rzymskie obok natrysków į ma- 
saży, obfitowały w mnóstwo bielideł i 
medykamentów, służących zarówno do 
upiększania i konserwowania cery, jak i 
zębów. Starożytni czyścili zęby suchą 
kreda, którą następnie zmywali wodą z 
octem winnym. Co do zębów sztucznych, 
to fabrykowano je nietylko z zębów 
zwierząt, lecz i ludzkich, przyczem te o- 
statnie wydobywano z trupów żołnierzy 
nieprzyjacielskich, bądź też wyrywano 
zbiegłym niewolnikom, 

a 
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Jak długo będę jeszcze żył? 
Interesujące zadanie rachunkowe. 
Oto pytanie, które każdego czło- | at, które pozostają nam do przeży« 


angielskiego dalej uprościć w ten sposób, 
że zachowa on nadal swą historyczną 
łaczność i charakterystyczne cechy języ- 
ka żyjącego? A przedewszystkiem. jakie 
jest minimum ilości słów, które może mu 
dopomóc do zdobycia stanowiska po- 
mocniczego języka międzynarodowego? 
Problem ten studiowało w ostatnich 
dziesięchi latach kilku uczonych pod 
nrzewodnictwem. Mr. C. K. Ogdena. 
Pierwsze pytanić, które sobie zadali, 
było: Jaka jest liczba słów, której obes- 
krajowiec musi się nauczyć, 
bv mógł z pożytkiem czvtać po anńgiel- 
sku? Odpowiedź brzmiała: może 15 ty- 
siecy, t- zn. dwa do czterech lat cież- 
kiei bracv. Rozważajac iednak, jakby 
tę liczbe mo?na zmniejszyć, snostrzeżo- 
no. że chociaż mówimy zazwvczai o orzed 
miotach, naszych czynnościach  nrzy 
nich, kierunku, w którvm działamy. bar- 
dzo wiele czasowników zawierą w 'So- 
be £ przedmiot i kiernnek działania, 
oprócz samej czvnności, tak, że sto“ 


sunkowo łatwo można je zastanić wrost- |wsi austrjackiej 


e o 


wieka musi interesować. Po odpo- 
wiedź na nie nie trzeba bynajmniej 
udawać się do wróżki ani astroloea, 
lecz do... matematyki. Matematyka 
bowiem stworzyła rachunek prawdo 
podwhieństwa, który daje nar: 
natychmiastowa odpowiedź. 
Każdy może sobie to zresztą sam 
obliczyć. Oto jedna ze spiawdzo- 
nych wielokrotnie formułek: Od cy- 
frv 86 odejmuje się liczbę przeży- 
tych lat i różnicę dzieli sie przez 2. 
To co wypadnie, to właśnie liczba 


cia. 

Teśli np. mam 40 lat, to (86—40) 
:2=23, czyli mam widoki na przeży- 
cie jeszcze 23 lat, t. i. do 63 roku 
życia. Potem jeśli naprawdę dożvję 
tego wieku, to mam szanse na prze 
życie dalszych 1r i pół lat (86—63) 
;2 = 1ri pół, i tak aż do 80 roku 
życia. Powyżej i granicy wieku 


= 


tej 
formułka ta już nie obowiązuje. 

czywiście rachunek ten nie u- 
względnia nieprzewidzianych cho- 
rób i wypadków. 


Pośmiertna zemsta wieśn'aczki. 


Zmarła otrzymała „pełną satysfakcję”. 


chłopka z pewnej 
wyszła zamąż za 


Starsza już 


Firarki w teatrze, 

a gaże jąk z łaski, 

nikt dziewcząt nie broni, 
ach, biedne girlaski 1... 


Dyrektor sam nawet 
chociażby najmiększy, 
pogłaszcze po liczku, 
lecz gaży nie zwiększy. 


Rom. 


młodszego o 10 lat chłopa, który 
złakomił się na jej majatek. Jak dłu 
go była zdrowa, mąż okazywał jej 
uczucie i przywiązanie. Kiedy cięż- 
ko zachorowała, zaczął obchodzić 
się z nią źle i nie pielegnował jej, 
jak należy. Chłopka zrażona zupeł- 
nie do niego, poleciła swemu adwo= 
katowi 
wnieść skargę rozwodowa 


i unieważnić testament, który usta 
nawiał męża spadkobiercą. 

Mocodawczyni zmarła wkrót« 
ce po oddaniu sprawy do sądu, als 
adwokat po jej śmierci nie przerwał 
procesu. Zażadał od sadu stwierdze 
nia, iż chłopka miała prawo doma 
gać się rozwodu, a co za tem idzie, 
odsunięcia męża od dziedziczenia 
po niej. Pierwsza instancja wydała 
wyrok po myśli pełnomocnika zmat 
łej. Druga instancja potwierdziła je- 
dvnie prawo zmarłej do wniesienia 
skargi rozwodowej, ale nie uznała 
niekorzystnych konsekwencyj dła 
męża. 

Tak było do przewidzenia, spra- 
wa dotarła do austriackiego sadu 
naiwyższego, który stanął na stano- 
wisku pierwszej instancji. W moty- 
wach podano, że przewód sądowy 
może ustalić także po Śmierci jedne 
go z małżonków kto ponosi winę 

żądanego rozwodu. 

Dopuszczajac sądowne ustalenie wł 
ny zgóry dopuszcza się fakt jakieił 
ołębszej potrzeby tej procedury. 
Więc uznanie męża niewiernvm jest 
samo przez się, jakby wyrokiem, tt- 
znającym małżeństwo za rozwiaza: 
ne i pociąga wszelkie konsekwencje 
prawne, 
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Odhito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 


w Łodzi Piotrkowska 195 (Karola 2) 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stynatkowski. 


Za redakcję odpowiada: Romas Furmańs 
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